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przed 60 groszy, w tek ­
ście -59 gr„ za tekstem  
40 gr. O głoszenia tabe­
laryczno 50 pro*.. a 
św iąteczne 25 oroo. 
drożej. Drobna og ło ­
szenia po 18 groszy. 
D la poszukująeyefc pra  
ey 5 gr. za wyraz. N a j­
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Sowiety gotują się do zbrojnego zajęcia
" k o l i i  w schodn io -ch iA sk ieJ.

LONDYN, 9- 8. (wŁ) Głównodo­
wodzący arm ją mandżurską gen. 
Lan zakomunikował rządowi central 
nemu, że Sowiety gromadzą wojska 
na pograniczu Mandżurji.

Sowieckie oddalały wywiadów, 
cze przekroczyły granieę i po krót­
kim tam pobycia powróciły na te­
ry tor jum sowieckie.

Przybyły do Szanghaju biało- 
gwardyjski generał Safearow o- 
świadczył dziennikarzom, że władze 
sowieckie czynią przygetewania do 
zbrojnego zajęcia kolei wschodnio- 
ehińskiej.

Sowiety obsadziły większość sta 
nowisk na kolei pogranicznej żołnie 
rzami wojsk kolejowych. W ten spo 
sób na terytorjum ełuńskiem So­
wiety posiadają silą zbrojną, liczą­
c ą ^  tys. żołnierzy, ukrywających 
się pod naawą ursądników i pracow 
alków kolejowych.

Personel konsulatu sowieckiego 
w Charbinie obsadzony został przez 
ezekistów.

Ciuskie miaisterjum spraw za­
granicznych założy w  Moskw ie pro 
test przeciwko koncentrowaniu 
wojsk sowieckich na pograniczu 
Mandżurji.

Wczoraj komenda arrnji komu­
nistycznej wysłała do Hankou ul­
timatum, że jeśli nie ©trzyma około

Niepokój w Nankinlc.
pół md. z ło  przystąpi do bombardo­
wania miasta.

Kilka oddziałów żandarmwji 
rządu nackińskieg© usiłowało, pod 
wpływem agitacji komunistycznej 
przejść na stronę Sowietów. Rząd

nankiński dowiedziawszy się © tem, 
wysłał ten oddział z Hankou.

W elektrowni w  Hankou złapa­
no 2 komunistów, którzy usiłowali 
podłożyć bomby, celem wysadzenia 
w powietrze gmachu elektrowni.

Honorowa eskadra polskich okrętów
wojennych

tow arzyszy prezydentowi Rzpłitej.
WARSZAWA, 9. 8. Na czele e- prowadzi dowódca floty morskiej,

~ komandor Unrug.skadry, eskortującej okręt, którym 
jedzie p. prezydent Rzpłitej, znaj. 
duje się kontrtorpedowiee „Wi- 
eher", który pełni funkcje okrętu 
kierunkowego. „Wicher" prowadzi 
komandor Morgenstern, na tyra sa­
mym okręcie znajduje się dowódca 
całej eskadry, komandor Stankie­
wicz.

Okręt „Polonia" którym odby­
wa podróż p. prezydent Rzpłitej,

lfc<°
W eskadrze znajdują się kontr- 

torpedowce: „Ślązak", „Krako­
wiak" i „Padhalanin". Eskadra po­
suwa się naprzód z szybkością 
14 węzłów na godzinę (28 km.)

O ile pogoda dopisze, p. prezy. 
dent przybędzie jutro rano do Ta- 
iina.

Zaznaczyć należy, że w eiągu 
dnia dzisiejszego panuje piękna po­
goda na Bałtyku i w Estonji.

Groźna sytuacja w Afganistanie
LONDYN, 9. 8. (wł.) Sytuacja 

w  Afganistanie staje się 7. dnia na 
dzień groźniejszą. Oddziały afry- 
dów zbliżają się w szybkiem tempie 
do Peszawar, od którego znajdują 
się już tylko w odległości 5 kra. Si

ly  ich obliczone są na 10 tys. ludzi. 
O ile posiłki angielskie nie nadejdą 
n a  czas, miasto wpadnie w ręce s_ 
frydów, szczepu znanego ze swych 
okrucieństw.

katastrof i kolejowa w Kielcach*

Dr. MED

Jakob Puterman
S osn ow iec, P iłsudskiego i2 ,

wyjechał.
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P o w r ó c i ł
Specjalista chorób nerwswych i umysłowych

Dr. Herbert Prager
Katowice, ul. Marjacka 24, Tel. 26-91 

ord. od 9— 12 i od 3 6.
Psychoanaliza. Leczenie zaburzeń 

— seksualnych. —

KIELCE, 9.8. Onegdaj na torm  
na linji częstochowskiej w Kielcach, 
obok przejazdu niewachlowskiego, 
parowóz pociągu towarowego, pro­
wadzony przez Zygmunta Frycza 
najechał na stojący poa wiaduktem 
parowóz pociągu osobowego.

Wskutek zderzenia oba parowo­
zy zostały uszkodzone, przyczem ko 
ła pociągu towarowego wyskoczyły 
z szyn.

Przerwa w rucłiu trwała około 3 
godzin.

ZAMKNIĘCIE KOM - TUKA. 
W yjazd p. ministra komunikacja.

WARSZAWA, 9.8. Uroczystość 
zamknięcia wystawy komunikacji i  
turystyki w Poznaniu odbędzie  ̂ się 
jutro o g. 12 w poł. w wieży górno 
śląskiej, gdzie odezytara będ*i* 
przez p. min. Kiihna lista nagro­
dzonych i odznaczonych wystawców

Bezpośrednio po zamknięciu wj 
stawy — p. minister udaje się na 
kilkotygodniowy urlop wypoczynko 
wy.

W czasie urlopu zastępować gt> 
będzie p. wiceminister inż. Czapski

STUDENCI p o l i t e c h n i k i  
PARYSK IEJ

przybywają jutro do Wilna.
WILNO, 9. 8. Jutro rano przyby 

wa, do Wilna wycieczka studentów 
politechniki paryskiej, złożona * 
11-u osób. ,

Na czele wycieczki stoi p- Gar- 
nier, założyciel towarzystwu! przy­
jaciół Polski przy politechnice pa­
ryskiej, wybitny działacz na pols 

- polsko _ francuskiego zbliżenia, któ 
ry był już w Polsce z -wycieczką w 
roku ubiegłym.

Goście zabawią w Wilnie otkołe 
dwuich dni w celu zwiedzenia miasta 
i zapoznania się z zabytkami histo- 
rycznemi oraz nawiążą koleżeński 
kontakt z miejscowemi organizacja 
mi akademickiemu

DEFRAUDACJA.
KIELCE, 9.8. Buchalter firmy 

radiowej przy ulicy Kilińskiego 15 
w Kielcach Józef Czeladzisz, przy 
wdaszczył sobie zainkasowane 50Q 
2d. oraz weksle.

LOTNICY FRANCUSCY  
NA TERYTORJUM WŁOCH.

PARYŻ, 9.8. (wł.) Podczas ćwi­
czeń lotniczych nad Morzem Sród- 
ziemnem, dwaj lotnicy francuscy a 
Toulonu zbłądzili i wylądowali na 
terytorjum Włoch pod Genuą.

Lotnicy staną przed sadem, ©- 
skarżeni o szpiegostwo. Władze wł« 
skie nie zezwoliły lotnikom na _ wi­
dzenie się z konsulem francuskim.

K atastrofalna posucha w Ameryce
LONDYN, 9.8. Donoszą s Nowe 

go Jorku, że katastrofa, pqsuchy sta 
ła się głównem zagadnieniem gospo 
darczem i politycznem btanow Zjcd 
noczonych.

Prezydent Hoover zwołał ua 
czwartek przyszłego tygodnia konfe 
rencję, w której wezmą udział gu­

bernatorowie 12 stanów środkowo - 
zachodnich.

Opracowany ma być szeroki 
plan niesienia pomocy ludności okrę 
gów dotkniętych klęską posuchy.

Klęska z dniem każdym przybić 
ra większe rozmiary i przeradza się 
w żywiołową katastrofę © nieobli­
czalnych następstwach.

Dr. nied. K. Z a h o rsk i
powróci!

Sosnowiec, ul. 3 go Maja 1 7 tel. 3-90 
przyjmuje 4  — 6 pp.

RZĄDOW O U P R A W N IO N E  K U R SY  SZOFERÓW  M ECH ANIK Ó W  
S T A N ISŁ A W A  K O N O PK I w  Sosnow cu, u lica  Swobodna 7 

N auka zagw arantow ana.
P rzyjm u ją  zap isy  now ych kandydatów  n a  sp ecja ln y  kurs szm erów  na*>-

chaników  od dnia 18 lip ca  1930 r. , , , ,, .
N auka polega  na gruntow nym  teehm cznem  w yszk olen iu  szczególni©  

p raktyczn ie i  teoretyczn ie każdego słuchacza, k tóry  obowiązkowo m usi zna* 
dem ontaż i m ontaż każdego samochodu.

W  celu  uzyskania  św iadectw a szkolnego jako szofer m echanik “uichacz 
osobiście m usi w ykazać po w yszkoleniu  sw ą p raktyczną zdolność pry nojaa- 
dach, k tóre zn ajdu ją  sic  w  szkolnych warsztatach. P o  w ykazan iu  zdoino&ci 
p rzedstaw ion y zostaje do egzam inu przed K om isją  W ojew ódzką n a  m iejscu  
w szkole w  celu  u zysk ania  Prawa, jazdy. . . .
N auka iazdy jest bezpłatna codziennie i  z specjał, w irażam i które słuchacz  
m usi w ykonyw ać. D la  przyjezdnych m ieszkania w olne, kurs p ła tn y  w ratach. 
Bezrobotni i  n iezam ożni m ają  u lg i 20-te procentowe. Z apisy  codw ennie od 8 
rano do 9-tej w ieczór. M K źA Ł l,

20 M ILJ. R U B L I N A  „OCHRONĘ  
PR A C Y ,

R Y G A , 9. 8. Jak donosi jedna z so­
wieckich agencyj z Moskwy, rada ko­
misarzy ludowyeh zajmowała si© na o- 
statnicm posiedzeniu lieznemi aktami 
sabotażu w stosunku do zarządzeń so­
wieckich. W szczególności chodzi tu •  
akcje sabotażu w stosunku do kolekty 
wlzacji gospodarstw rolnych. W zwiąs 
ku z tem, rada komisarzy Indowych a- 
chwalila przeznaczyć 2® miij. rubli ł#  
specjalny fundusz „ochrony pracy".

Ifursy Inżyniera Froma
r s m e z p a j ą  w  f  k  ł  a  cl y  c o d z ie s in ? ®
Zapisy Sosnowiec, Warszawska 22 

:—: telefon 4-92. :

KOCłSY S A M O C H O D O W E
Int. SC L E B E R

w Sosnowcu
p rzen iesione u lica P iłsu d sk iego  nr. S.



Hańba białego niewolnictwa,
Poniżający eksport Polski.

Polska jest krajem stanowiącym 
po dziś dzień największe źródło o- 
fiar dla międzynarodowego handlu 
kobietami i „eksport" ten znajduje 
się w „kwitnącym" stanie.

Przystępując do międzynarodo­
wej konwencji ,zobowiązała się Pol 
ska stworzyć

specjalną policją kobiecą, 
któraby stanęła do walki z handla­
rzami „żywego towaru".

dostarczaniu ofiar dla łupanarów— 
traktowany jest przez prawo jedynie 
jako stręezycielstwo.

Gdy chodzi o zwalczanie handlu 
kobietami, najważniejszą rzeczą dla 
policji obyczajowej je st kontakt, z 
policją zagraniczną. Natomiast, by 
sądy mogły skazać handlarza, należy 
dostarczyć

niezbitych dowodów winy.
' Zawodowi handlarze pracują jednak 

zbyt ostrożnie i tem tłumaczy się 
fakt, że większość z nich tanka ka­
rzącego w ym iaru sprawiedliwości. 
Przeto jedyne, co daje się pozytyw 
nie osiągnąć, jest uniemożliwienie 
handlarzom działalności i na tem 
koncentruje się wysiłek policji w 
zwalczaniu handlarzy. Metody, ja- 
kiemi ci zbrodniarrze się posługują, 
-• rozmaite. Istn ieją

trzy ty p y  handlarzy, 
którzy zajm ują się wciąganiem o- 
fiar.

Pierwszy typ pospolity agent 
międzynarodowych band handlarzy. 
Uwozi on poprostu swe ofiary, któ 
re stacza w otchłań nierządu, a kie­
dy dziewczyna staje się

zrezygnowaną ulicznicą, 
eksportuje ją zagranicę. Często dla 
łatwiejszego osiągnięcia celu bie­
rze z n ią śiub.

W ięc.ej obyte lub inteligentniej 
sze ofiary  udaje się często uwieść o- 
bietnieą wyrobienia ich zagranicą 

na gwiazdy filmowe 
lub baietnice.

Drugim typem handlarza jest ta  
ki, k tóry przyjeżdża do kraju, gra­
jąc rolę bogatego amerykan ina. 
W stępuje on w związki małżeńskie, 
lub innemi obietnicami udaje mu się 
wywieźć z kraju  łatwowierne ofiary.

Najniebezpieczniejsze są wlaści 
cielki łupanarów, lub 

agentki band. 
Przestępczynie te udają dobrodusz­
ne „damy". Przyjeżdżają często do 
kraju  jako zamożne „ciotki z Ame­
ryki" i z łatwością wciągają w swe 
sidła ostrożniejsze dziewczęta, które 
wystrzegają się mężczyzn.

Ofiarami handlarzy padają
dziewczęta z wszelkich w arstw  spo­
łeczeństwa. Szczególnie jednak ze 
sfer ubogich a wiele — z prowincji, 
przyczem 80 procent dńoweząt
„eksportowanych" do lupai.ar w  
argentyńskich — to żydówki.

W  Polsce zlikwidowano ostatnio 
kilkadziesiąt afer handlarzy kobie­
tami, dzięki czemu wiele ofiar zdo­
łano zawczasu uratować, a wiele na 
wet wydostać 

z  argentyńskich domów hańbi;.
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W alka z nierządem w kraju  jest 
prowadzona bez szykan prze.iwo jen 
nych rządów zaborczych. System 
„rejestrow ania" obecnie jest inny, 
niż w danych czasach. Rejestracja 
nie ma charakteru represyj polity­
cznych,

lecz czysto sanitarne tł-o. 
„Książkę" otrzymuje tylko taka ko­
bieta, która dobrowolnie wyraża

KOWNO, 9.8. G rupa oficerów li 
tewskich 4 p. ułanów stacjonowane­
go w Kownie z dowódcą płk. Łabu- 
tyczem na czele przygotowywała w 
Kownie przewrót, celem obalenia 

~ rządu obecnego i przywrócenia wła 
dzy Wałdemarasowi.

W  czasie rządów Wal dema rasa* 
Łabutycz i inni oficerowie otrzyma 
li dobre stanowiska i od tego czasu 
byli jego przyjaciółmi.

W dniu przewrotu miał być 
prżedewszystkiem aresztowany pre 
zydent Smetona i cały gabinet mini 
strów,

Przewrót miał nastąpić w tych 
dniach i jedynie dzięki przypadko­
w i nie doszedł do skutku. Mianowi 
cie jeden z oficerów, będąc podchmie 
lory, chwalił się, że oficerowie będą

W  San Clemente w Hiszpanji, 
wydarzył się temi dniami niezwy­
kły wypadek, którego ofiarami pa­
dła cała rodzina tamtejszego w etery 
marża nazwiskiem M. Pineda.

O siostrę Pinedy starał się nie­
jaki 30-łetni Baldonero Lora. Lecz 
mimo to, że był już z nią zaręczony, 
P ineda z niewyjaśnionych dotych­
czas przyczyn nie chiał dać swego 
zezwolenia na ślub, którego term in 
był już naw et wyznaczony, p o p rą , 
wad zony tem do wściekłości Lora

poprzysiągł zemstę.
Jakoż, wiedząc o tem, że P ineda 

będzie jechał autem wraz ze swą. ro 
dziną do podmiejskiej willi, Lora u- 
krył się w przydrożnych krzakach i 
z zasadzki tej dał strzał do przejeż 
dżającego Pinedy, którego ciężko 
ranił. Po pierwszym strzale nastą­
pił natychm iast drugi i ranił nie 
mniej ciężko młodszego syna wete­
rynarza.

Lora, który słynie jako znakomi 
ty  strzelec, zabił trzecim strzałem 
starszego syna Pinedy, czwartym 
zaś żonę niedoszłego swego szwa­
gra.

Nie poprzestawszy na tem, osza 
lały ten człowiek podążył na wieś, 
gdzie zamieszkuje b ra t pani Pine­
da. Jose Saenz. Znalazłszy się na

MOSKWA, 9. 8. Pod tytułem „Pol­
ska szeroko stosuje dumping" „Iswie- 
stja“ zamieszczają dziś depesze swego 
warszawskiego korespondenta, który 
wylioza iie Polska dopłaca do swego 
eksportu i do jakich artykułów. We­
dług dowodzeń korespondenta eksport 
polski kosztuje skarb państwa około

WARSZAWA, 9. 8. Jak donoszą s 
Bukaresztu, dnia 28 bm. przyjeżdżają 
do Warszawy na konferencje rolniczą 
rumuński minister przemysłu i han­
dlu p. Madgearu, minister rolnictwa 
p. Miehlacke oraz sekretarz generalny

skłonność uprawiania nierządu, na 
tomiast niema przymusu „książkowe 
go". Tym sposobem usunięto s trań i 
przed „czarną książką", który na j­
częściej wykorzystywali uwodzicie­
le, szantażując swe ofiary groźbami 
o „czarnej książce", a tem samem je 
dną z dróg, prowadzących do rozwo 
ju  handlu żywym towarem.

N. P.

O przechwałce tej dowiedziała 
się policja polityczna i po upływie 
kilku godzin Łabutycza aresztowa­
no w a z  z grupą oficerów.

Jednocześnie zostali aresztowani 
inni oficerowie z prowincji.

W  Poniewierzu również przygo 
towano przewrót o tym  samym cha 
rakterze. Na czele tego przewrotu 
miał stanąć red. organu Żelaznego 
W ilka „Tautos E ljas" Słesiorajtis, 
który przed rokiem został wysłany 
do Poniewierza, gdzie go aresztowa 
no i wysiano bezpośrednio do obozu 
koncentracyjnego.

Dokonano również aresztowań w 
innych miejscach. Położenie w całej 
Litwie jest bardzo naprężone.

miejscu, zbrodniarz opisał mu całą 
tę straszną masakrę, której dokonał 
i rozkazał , mu paść na kolana i bła­
gać przebaczenia, za to, że i on po­
dobno był przeciwny jego małżeń­
stwu z córką jego siostry i skłonił 
Pinedę, by ją  oddano do klasztoru. 
Saenz uczynił to wszystko, ale sko 
rzystaw szy z odpowiedniego momen 
iu, usiłował ratować się ucieczką

z niebezpiecznej sytuacji.
Lora podążył za nim i wkrótce 

Saenz znalazł się w jego mocy. Po 
krótkiej walce rozległ się trzał i pią 
ta  ofiara padła z ręki mordercy.

Po tym  szeregu strasznych zbrod 
ni Lora udał się do innego krewne­
go Pinedy, lecz na szczęście nie za­
stał go w domu. Aby więc zaspokoić 
swą żądzę krwi, zbrodniarz włamał 
się do zamkniętej sta jn i i tam

zastrzelił dwa muły.
Nasyciwszy widocznie swą zem 

stę, zbrodniarz udał się do sąsied­
niej wsi i tam w karczmie przy je­
dzeniu i piciu został zaaresztowany. 
Nie stawiał on żadnego oporu i nie 
tylko nie wykazywał najmniejszej 
skruchy, lecz nie k ry ł swego wiel­
kiego zadowolenia, gdy dowiedział 
się. że P ineda i jego młodszy syn 
najprawdopodobniej nie zostaną u- 
ratowani.

559.909.688 *1. Przypominając o prowa­
dzonej w prasie polskiej kampanii 
przeciwko sowieckiemu dumpingowi, 
korespondent dodaje: „Ciekawe, jakby 
się odniosły polskie koła rządzące do 
bojkotu sprzedawanych na takich wa­
runkach zagranicą towarów polskich.

ministra przemysłu i handlu p. Cezar 
Popeseu, który jak wiadomo brał n- 
dział w rokowaniach handlowych przy 
zawarciu traktatu handlowego polsko- 
rasiD M iesft

WZROST WPŁYWÓW POLSKICH.
RZYM, 9. S. W „Gioinałe dTtaHa“ 

ukazała sic ciekawa korespondencja z 
Warszawy, omaTiir.jąea inicjatywo poj 
ską zwołania konferencji ministrów 
rolnictwa państw rolnych. W korespou 
dencji tej autor zwraca uwagę aa i-akt, 
że w miarę zmniejszania się wpływów 
politycznych ezeeho - słcwaekieh w E- 
uropie Wschodnio Południowej, rosną 
wpływy polskie.

LISTY  PO L SK IE  W  WYBO­
RACH DO PARŁAM  E h  TU 

RZESZY.
L OIILIN, 9.8. Polacy, obywatela 

niemieccy, w ystaw iają swoje włas­
ne listy wyborcze w następujących 
okręgach Rzeszy: P rusy  W schodnie, 
Poczdam I. Poczdam II, F rankfu rt 
n-O., Pomorze pruskie, Wroclaw', Li 
gnica, Opole, Hannover — Wschód, 
W estfalja — Północ, W estfalja —■ 
Południe, Ko łon ja  — Ak Usgran, 
Dusseldorf —Wschód, Dusseldorf—> 
Zachód.

POW RÓT HOHENZOLERNÓW  « 
hasło wybrane przez nacjonalistów.

B E R L IN , 9. 8. (wł.) Główny ko­
m itet konserwatystów ogłosił dekla 
rację, oświadczającą się za powro­
tem Hohenzolernów na tron, P rzy­
wódca junkrów hr. W estarp stw ier 
dźił, że nacjonaliści niemieccy przy 
stąpią pod tym  hasłem do wybo­
rów. Zdaniem hr. W estarpa, myśJ 
przywrócenia monarehji przenika 
wszystkie stronnictwa Rzeszy.

KRÓL IRAKU W BERLINIE.
BERLIN, S. 8. Król Iraku w Mezo­

potamii, Feisal, przybył na kilkodnio­
wy nieoficjalny pobyt do Berlina. Ca­
ła prasa berlińska wita serdecznie eg­
zotycznego gośeia, spodziewając sic, i£ 
wizyta jego w znacznym stopniu wpły 
nie na dobre stosunki Rzeszy z Irakiem

SAMACH DYNAMITOWY OBŁĄKA 
NEGO.

LYON, 9. 8. Na jednej z ulic miasta 
wybuchła bomba, niszcząc wystawą 
wielkiego magazynu ubrań. Prawdopo 
dobnie zamach ten, tak jak i cały sze­
reg poprzednich zamachów bombo­
wych w Lyonie, dokonany został przcc 
osobnika, umysłowo chorego.

MORDERSTWO W KŁÓTNI O PA­
PIEROSA.

GDYNIA, 9. 8. W miejscowości Gó­
ra w powiecie morskim znaleziono zma 
sakrowane zwłoki 25-letniego Ewalda 
Krzyżańskiego.

Jak ustaliło śledztwo morderstwa 
dokonali dwaj towarzysze pracy Krzy­
żanowskiego: 19-letni Sikora orać 29- 
letni Krzywiński. Obu aresztowano. 
Tłem mordu była kłótnia o papierosa.

POŻAR UZDROWISKA POD TORU­
NIEM.

TORUŃ, 9. 8, Wczoraj o godzinie 
16-ej wieczorem wybuchł olbrzymi po­
żar w gmachu zakładu kąpielowego w 
Solankach Czerniewieckich pod Toru­
niem.

Ogień w mgnieniu oka objął dwa 
piętra gmachu, w Morem mieściły się 
łazienki, urządzenia kąpielowe oraz 
mieszkania, kuracjuszy.

Akeja ratunkowa, w której wzięły 
udział straże pożarne z Torunia i czte­
rech okolieenyeh miejscowości wraz z 
harcerzami z Aleksandrowa, była bez­
silna wobec ciągłego podsycania ognia 
przez silny wiatr.

Pastwą płomieni padł również cały 
dobytek kuracjuszy. Ocalała tylko hala 
maszyn. Straty sięgają kilkaset tysię­
cy złotyeh.

ZNÓW KATASTROFA SAMOLOTU 
ANGIELSKIEGO.

LONDYN, 9. 8, Wydarzyła się tu no 
tts katastrofa samolotowa podczas ma 
newrów królewskiej floty kilka kilo­
metrów od Brighton. Podoficer pilot 
Mc. Nair został zabity. Jest to już 2S 
w tym roku wypadek, który spotyka 
lotnictwo.

Jako istotny handel żywym to- 
warem trak tu ją  władze tylko wy-

Bkertm -e kowieńscy przygotowali zamach stanu
„Handel1 w kraju, który p >lega na Pian zdradził pijany spiskow iec.

znowu u władzy.

Zemsta odpalonego konkurenta
C ziow iej, kźóry pow ystrzelał całą rodzinę swej 

narzeczonej,

Sow»ety o rzekomym polskim „dumpingu"

Udział rumuńskich ministrów w konferencji 
rolnicze! w Warszawie.
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Narodziny polskiego czynu
państwowego.

Dzień 6-go sierpnia 1914 ro ' 
t u  rozpatryw any  być może pod 
w ielorakim  kątem  widzenia: b ń  
storycznym , wojskowo - s tra te ­
gicznym , socjologicznym i t. p- 
W  dobie dzisiejszych zm agań o 
zdrowy ustró j państw u zwróćmy, 
szczególną uw agę na znaczenie 
dnia tego pod względem polityez 
nym  i we fragm entach  jego po­
szukajm y zaczynu praw dziwej i 
realnej polskiej rzeczywistości 
państwowej.

Cokolwiek nam  bowiem powie 
dzą form ułki praw no - państw o­
we, cokolwiek powiedzą św iato­
poglądy i tezy filozofów czy p rak  
tyków  —  najisto tn iejszym  czyn­
nikiem  twórczym  w każdej kon­
cepcji państwowej jest świadom a 
w ola społeczeństwa, k tóre  chce 
być zorganizowanern państwem . 
I  w łaśnie dzień 6 sierpnia  1914 
roku  był tak im  przejaw em  zdeey 
dowanej woli g a rs tk i ludzi, k tó ­
rzy  w sobie skoncentrow ali wolę 
niepodległości całego w ielom ilio­
nowego społeczeństwa. Ta am bi­
cja, to uzurpow anie sobie p raw a 
przem aw iania w im ieniu w ielu 
miljonów i to miljonów, śpiących 
w błogiej n irw anie dobrobytu 
niewoli, było niew ątpliw ie szaleń 
stwem. Było pretensjonalne. Ale 
rzadko k tóre  szaleństwo tak  ba­
jecznie w stu  procentach praw dą 
się stało, jak  owo właśnie m arze­
nie P ierw szej Kadrowrej, k tó ra  w 
dniu 6 sierpnia na  szlak kielecki 
z K rakow a w yruszyła.

Ta g ars tk a  polskich leg jo n r 
stów z 1914 r., k ropla  w wezbra- 
nem m orzu miljonów do w ojny 
pow ołanych, s ta ła  się rdzeniem  
law iny, dokoła którego w ciągu 
następnych la t  zbierała się i kon 
solidowała polska m yśl liepodle- 
głościowa i szczere p ragnienie 
praw dziwej i zupełnej wulności. 
O w alczącą grupę legjonów ocie­
ra ły  się najrozm aitsze Koncepcje 
polityczne, w plątyw ano czyn le- 
gjonow y w różne elaboraty  poli­
tyków  i uczonych, poisldeh i ob­
cych. Jednak  lin ja  czynu sierp­
niowego nie załam ała się an i 
przez chwilę: pozostała n a  zawsze 
taką, jak ą  była w ów szary  pora­
nek sierpniowy, gdy z u st Komesi 
d an ta  P iłsudskiego padły  złote 
słowa:

„•..pójdziecie... walczyć za oswo 
bodzenie Ojczyzny. W szyscy je­
steście rów ni wobec ofiar, jakie 
ponieść m acie“ .

Niepodległość bez zastrzeżeń 
—  jako cel, w ia ra  całkow ita we 
w łasne siły  —  jako s ta ły  stosu­
nek do otoczenia, w alka z wszy- 
stkiem , co obce czy rodzime, s ta ­
wało na  przeszkodzie wolnej ewo 
lucji najbardziej tw órczych sił o- 
dradzającej się Polski —  jako  o- 
stateezna m etoda działan ia —  to 
ry sy  charakterystyczne tego, co 
nazyw am y opopeją legjonową, a 
co stało się epopeją niepodległej 
Polski, zanim  jeszcze niepodle­
głość polityczna przez wszyst­
kich uznana, s ta ła  się udziałem  
w szystkieh mieszkańców ziem poi 
skieh.

Niezłom na wola zbudow ania

własnego, od nikogo poza nam i 
polakam i i od niczego poza tem, 
co polskie, niezależnego państw a 
leżała zawsze u  nasady  wszyst­
kich poczynań tych, dla których

niepodległość Polski zaczęta się 
w dniu  6 sierpn ia  1914 roku.

Ta sam a wola tow arzyszy p ra  
com pokojow ym  obozu legjono- 
wego w dniu  dzisiejszym, gdy

ponad wszelkieml koncepcjami' 
państw ow em i wyfilozofowanem ł 
dąży on do Polski wyczutej, tej 
sam ej, k tó re j obywatelstwo obóa 
ten  zdobył już w  1914 roku-

Stare metody hakatystyoine na pograniczu
polskp-niemleckiem.

Rząd niemiecki, pomimo swej fir 
my republikańskiej, prowadzi i dzi 
siaj politykę kolonizacyjną na kre­
sach Wschodnich Rzeszy, która w 
całości i w szczegółach podobna jest 
do polityki wynarodowiającej haka 
tystów za rządów wilhelmowskich. 
Jak  wówczas, tak i teraz władzom 
centralnym i lokalnym chodzi o wy 
rugowanie z terenów kresowych lud 
ności polskiej i zastąpienie jej przez 
osadników z środkowych i północ­
nych Niemiec. W tym celu finansu­
je skarb Rzeszy liczne towarzystwa 
rzekomo budowlane i meljoraeyjne 
oraz wydaje subsydja na akcję prze 
siedleńczą.

Dowody namacalne w tym kierun 
ku znaleźć można w pismach nie­
mieckich, wydawanych na kresach 
Wschodnich, w których znajdujemy 
liczne artykuły i notatki, oświetla­
jące właściwe cele akcji przesied­
leńczej i kolonizacyjnej.

Tak np. „Grenzbote44 (28.7.1930) 
donosi, iż sejmik powiatowy słup­
ski w okręgu Stołpeckim uchwalił 
kredyt w sumie 500.000 ink. na cele 
osiedleńcze do dyspozycji towarzy­
stwa budowy osad na Kresach. To 
warzystwo to istnieje od roku 1920 
i rozpaeeiowało między osadników 
blisko 8 i pół tysiąca morgów.

„Pommersche Tagespost“ 22-7 
1930) pisze co następuje:

„Rok 1920 uwypuklił dla powia 
tu Dramburskiego skutki oddziały­
wania traktatu wersalskiego. Uwi­
doczniły się one w izolacji gospodar 
czej i w parciu żywiołów polskich 
na Zachód (sic).

Niemieckie czynniki rządowe zro 
zumiały doskonale sytuację i wytę 
żyły wszystkie siły, by zatamować 
zalew (1) polski. Przez stworzenie 
żywego walu osadników niemiec­
kich utrwali się tam niemieckość i 
wzniesie się tamę zdolną do wytrzy 
mania przez dłuższy czas napora 
Polaków. i

Wynikiem akcji osiedleńczej, kie 
rowanej przez lokalne władze powia 
towe, było rozparcelowanie dóbr ry 
cerskich o łącznej powierzchni 
16.000 morgów. Stworzono z nich 
115 objektów osiedleńczych.

Dopełnieniem tej akcji jest budo 
wa domów dla osadników i dla robo 
tników rolnych. W powiecie Dram- 
burskim wybudowano w tym celu 
95 domów. Wzdłuż granicy polskiej 
wzniesiono 35 domów. Pozatem wy 
budowano 10 szkół ludowych44.

W S W W W H W fft

Akcja kolonizacyjna na pruskich 
Kresach Wschodnich umotywowana 
jest, jak widać z powyższych nota­
tek i uwag, względami na grożący 
jakoby kresom niemieckich zalew 
od strony Polski. Imputując w ten

sposób Polsce rzekomą ekspansje 
zaborczą, usiłują czynniki rządowe 
i hakatys tyczne upozorować akcję 
kolonizacyjną i osłonić właściwe ee 
le tej akcji.
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Zieleń wśród kominów.
Ogrody robotnicze na północy Francji.

CZÓPm  ITEMOROIDAŁNE 
„VaricoI“ (a kogutkiem) 

U suw ają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zm niejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

Chcąc wyrobić sobie pojęcie o 
tem, czem jest ogród robotniczy, 
trzeba odwiedzić licznych zwolenni 
ków „Federacji północnej Francji444. 
Będzie to objawieniem. Stanie się 
wobec potężnej organizacji, która 
obdarza, podtrzymuje, zachęca i wy 
nagradza. Zobaczy się kulturę ziemi 
dobrze obmyślaną, wyrozumowną, 
czystą, porządną, nawet wyrafinowa 
ną, każdy dział odgrodzony starań 
nie i z precyzją, a całość zestawio­
na z gustem.

Większość tych ogrodów to sady 
i ogrody warzywne, rozłożone gru­
pami, bądź w otwarłem polu, bądź 
w pobliżu siedzib robotniczych.
Niektóre jednak odznaczają się

obfitością kwiatów,
co w okolicach ,gdzie znajdują się 
kopalnie, stanowi zadziwiającą,
lecz miłą dla oka sprzeczność.

Ogrody te ciągną się tysiącami 
w uprzemysłowionych dzielnicach 
Francji. Wszędzie znać wspólzawod 
nictwo, wielki, nawet bardzo wielki 
wysiłek, wobec, tego, że każda gru­
pa, każde stowarzyszenie ma swoje 
przepisy i statuty, własną dyscypli 
nę i program zastosowany do 
zwyczajów i potrzeb danej miejsco­
wości.

Główny wysiłek skierowany jest 
na produkcję ogrodowizny — ja­
rzyn, których odmiany mnożą się z 
roku na rok. W tej dziedzinie po­
stęp osiągnięty jest olbrzymi i w 
każdym z ogrodów znaleźć można 
do trzydziestu gatunków jarzyn, 
a niektóre z nich hodowane są tylko 
sposobem próby.

Od czasu do czasu zbiera się ju­
ry dla wyróżnienia pięciu najpięk­
niejszych ogrodów federacji i wów­
czas staje wobec bardzo trudnego 
zagadnienia, gdy chodzi o ustalenie 
■wyboru bez wyrzutów sumienia. 
Kwestję tę potęguje jeszcze okolicz­
ność, że przy odznaczeniu należy 
brać pod uwagę stan majątkowy 
każdej grupy lub stowarzyszenia, 
czas istnienia, wahający się pomię­
dzy najbliższą przeszłością, a okre 
sem trzydziestoletnim, ponadto jesz 
cze wzgląd na to, że niektóre stówa 
rzyszenia są bogato subsydjowane, 
a inne znowu pozostawione włas­
nym, skromnym zasobom.

Właściciele ogrodów robotni­
czych szybko zrozumieli koniecz­
ność zorganizowania się w r wiązki 
hzb stowarzyszenia i  stosownie do 
warunków powstał trojaki rodzaj 
tych towarzystw.

1) Stowarzyszenie, tak zw. 
przemysłowe, zorganizowane są 
przez firmy przemysłowe na grun 
tach w pobliżu zakładów przemy­
słowych. Ogrody te rezerwowane są

przeważnie dla personelu fabrycz­
nego.

2) Stowarzyszenie t. zw „nieza­
leżne44, ufundowane przez kilku fi­
lantropów, którzy nabyli lub wy­
dzierżawili grunta mniej lub wię­
cej rozległe niedaleko miasta, po 
dzielone na działki. — W przybliżę 
niu 300 mtr. kw. i rozdane pomiędzy 
robotników wszystkich zawodów 
zatrudnionych w mieście i okolicy.

3) Stowarzyszenie tak zw. „c 
grodnicze44, któremu nie chodzi o po 
dział gruntów, lecz zgrupowanie

amatorów ogrodnictwa, 
już będących w posiadaniu ogrod* 
przy mieszkaniu. Zwolennicy 
grupy mają także należeć do jedne, 
z dwuch poprzednio wymienionych. 
Zresztą w stowarzyszeniach „prze 
myślowych14 ogrody częstokroć sta 
nowią nierozdzielną całość z miesz­
kaniem, jak bywa to także w osied­
lach robotniczych.

Ostatnio wzięto jeszcze pod uwa 
gę dwa nowe typy ogrodów: ogród 
robotniczy rolniczy i ogrody dziecię 
ce. Te ostatnie zakłada się w celu, by 
od najmłodszych lat wyrobić w dzie 
ciach zamiłowanie ziemi, co zresztą 
leży w usposobieniu większości lu 
dzi. Można być pewnym, że te nowe 
pomysły znajdą swoje zastosowanie 
i rozpowszechnienie w dzielnicy, 
gdzie ludność odznacza się pracowi 
tością i zapobiegliwością.

Wszystkie te stowarzyszenia od 
1927 roku złączyły się w „Federa­
cję ogrodów robotniczych Francji 
północnej44. Federacja powyższa po 
zostawia poszczególnym stowarzy­
szeniom pełną swobodę komuniku 
jąc się tylko z ich przewodniczący­
mi w sprawach statutów, wspólnego 
kupna, organizacji odczytów, kon­
kursów, wystaw itp.

Ponadto federacja ma na celu 
tworzenie nowych stowarzyszeń te­
go typu i podtrzymywanie tych, kió 
re wegetują z trudnością.

Działalność federacji jest owoc 
na. Rozciąga się na wszystkie depar 
tamenty północn. Francji. Zgrupo­
wała, stworzyła i zorganizowała o- 
koło osiemdziesięciu stowarzyszeń s 
czterdziestoma tysiącami ogrodów 
na przestrzeni 750 hektarów.
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Kino „Czwartak" Kieleo
Dziś 1 U

l̂ @e@ Hiszpański©
serenada miłości w 10 aktach 

w rolach głównych: Aleksander Darey 
Eugenja Amami 1 Marguerltte Allan.

N aprogram  kom edja.
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KALENDARZYK.
Dziś: W awrzyńca 
Jutco: Zuzanny 
Wschód słońca. 4.09 
Zachód „ 19.15

RADIO.
W A R S Z A W A .

Niedziela, 10 sierpnia.
10.00. Msza połowa z kazaniem ks. 

biskupa Wł. Bandurskiego z racji IX  
ogólnego zjazdu legionistów w Rado 
miu; 11.5S. Sygnał czasu z Warsz. 12.30. 
Muzyka gramof. 13.00. Kom. meteor. 
15.40. Pogadanka o sprawach praw ni­
czych 16.00. Transm. z Radomia IX  o- 
gólny zjazd legjolistów. 17.10. Odczyt: 
M arja Szymawska. 17.25. Koncert repz. 
ork P. P. 18.0-5. Rozmaitości. 45.45. W ia 
domości przyjemne i poż. 19.25. Muzyka 
gramof. 20.00. K w adrans lit. ,.Przedwio 
śnie. 20.15. Koncert popili, z I>ol. Szwajo. 
W przerwie program  na dzień nasŁ i 
reper. teatrów miejskich. 2200. Felje- 
ton: Z dziejów ku ltu ry  estońskiej. 22.15. 
Kom.: meteor., polie., sport. 23.00. Mu 
zyka tan. z „Oazy“.

Poniedziałek, 11 sierpnia
11.40. Przegląd pras. kraj. P. A. T. 

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu 
zyka z p ły t gramof. 13.00, Korn, mele 
or. Po kom. d. c. muzyki gramof, 15.15. 
Kom. gosp. 15.50. Odczyt p. t. „Turysty­
ka wodna w Polsce". 16.15. Muzyka z 
płyt gramof. 17.10. Przeg'1. kom. 37.35. 
Lekcja jęz. franc. 18.00. Muzyka lekka 
z „Gastronomji". 91.00. Rozmaitości. 
19.20. Pogawędki teehn, 19.35. P ły ty  gra 
mof. 13.45. Giełda rolnicza. 20.00. Pras. 
dien. radj. 20.15. Koncert pop ul. z Doi. 
Szwajc. W przerwie program  na dz. 
nast., oraz repertuar teatrów  miejsk. 
22.00. Peljeton p. t. „Księżym i ludzie".
22.15. Kom.: meteor., połic., -sport. 23.00. 
Muzyka tan. z „Połonja-Palace II  o teł" 
w Warsz.

K A T O W I C E .
Niedziela, 10 sierpnia.

10.00 Transm. z Radomia z okazji 
IX  ogólnego zjazdu legionistów, msza 
połowa i kazanie ks. biskupa Bandur- 
skiego. 11.5S. Sygnał czasu z Warsz.
32.05. Koncert gramof. 13.00. Kom. mete 
or. 15.20. Pam iętajcie przy wykopkach
0 raku  ziemniaczanym. 15.40. Odczyt 
roln. z Warsz. 10.00. C. d. transm . z Ra 
domia. 17.05. Na szachownicy. 37.25. 
Koncert z udziałem tr ia  P. Ii. w K a­
towicach. 18.45, Rozmaitości, program  
na dzień nast. 19.05. Wiad. przyjemne
1 pożyt. z Warsz. 19.25. Koncert popul. 
z Warsz. 20.00. K wadrans lit. z W arsz.
20.15. Koncert popul. z W arsz, 22.00. 
Peljeton z Warsz. 22.15. Kom. meteor., 
sport. 22.40. Muzyka taan.
’Poniedziałek, LI sierpnia

11.58. Sygnał czasu z W atsz 32.05. 
Koncert z płyt gramof. 13.00. Kom. me 
•eter. z Warsz. 15.50 Odczyt z Warsz.
16.15. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosu Woj. 
Śl. 16.35. Koncert z p ły t gramof. 37.35. 
Ogrodnik śląski. 38.00. Koncert popul. z 
udziałem T ria P  .R. w Katów. L9.00. Co 
dzienny odcinek powieściowy. 19.15. 
.Rozmaitości, program  na dz. nast. 38.30. 
,.W srebnej wsi". 20.00. Kom. Straż. Śl.
20.05. Intermezzo muz. 20.15. Koncert 
popul. z W arsz. 22.00 Peljeton z Warsz.
22.15. Kom. meteor, z Warsz., program  
na dz. nast., oraz nadprogram . 23.00. 
Muzyka tan. z Warsz.

Z Kicie.
(k) Od wydawnictwa. P renum erato­

rom ,,E_xpresu Powszechnego" rozsyła­
m y dziś zamiast ,.Expresu“ num er nad 
zwyczajny ..Ziemi Radomskiej", w kfcó 
re j znajdują się też wszystkie wiado­
mości. dotyczące Kielc. Sądzimy, że czy 
tclnicy „Expr. Pow.“ będą zadowoleni 
z tej zamiany.

(k) Panie Pisarczyk dlaczego ule 
zanikną! pan kredensu? P an  P isa r­
czyk, zam. przy ul. Lipowej 16, znany 
jest ze swej przebiegłości i sprytu. 
Nic też więc dziwnego, że dorobił się ła 
dnego m a jajeczku. Jak  mógł, tak  ciu­
łał grosze w swym handlu w myśl mak 
symy, grosz do grosza, to bodzie dwa 
grosze.

Nikt nie jest w stanie narazie okre- 
ślićdlaezego p. Pisarczyk, będąc tak za 
pobiegłjwym, nie pilnuje swego grosza.

Bo jak  można zapomnieć zamknąć 
kredens, w którym  znajdowało się 8Ó0 
złotych?

Dowiedział się o tern złodziej i fio 
4ę zabrał.

Nasza policja z pewnością schwyta 
złodzieja, ale z pieniędzmi to bodzie go 
rzej.

(k) Nie kłaść m arynark i w pobliżu 
złodzieja. Oroń Gerszon Icek położył 
swą m arynarką na placu przy ulicy 
Sfarozagnańskiej, sam zaś zajął się pra 
cą. Po pewnym czapie znikła m arynar 
ka wraz z zawartością i trzem a złotc- 
ini w gotówce.

Podziękowanie.
W szy s tk im , k tó rz y  o d d a li o s ta tn ią  p o s łu g ę

śp. Edwardowi Leszezpskiesnu
sk ła d a m y  tą  d ro g ą  se rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie

FtOOZI NA.

Uczelnie mistrzowskie
dadzą dzielnych fachowców.

Nie b rak  u nas w różnych działach 
uzdolnionych rzemieślników, przejawia 
jącyeh nieraz pewien polot artystycz­
ny w g a ł ę z i a c h  rze 
miosla. Aie brak  natomiast prawie we 
wszystkieh dziedsmaeh należytego far 
chowego przygotowania zarówno tech­
nicznego, jak zwłaszcza pod względem 
handlowym.

Kio miał przygotować kadry wykwa 
lmkowanych rzemieślników u nas? Do 
tychczaa mamy nieznaczną liczbę 
szkół rzemieślniczych, a prawic znpeł 
nic nie posiadamy uczelni kształcących 
na majstrów.

Obecnie ministerjum oświecenia za 
m ierna tworzyć szkoły mistrzowskie. 
Uczelnie te, aby mogły wypełnić swo­
je zadanie, muszą roporządzać odpo­
wiedz serni środkami i posiadać właśei 
wy personel nauczycielski i instruktor 
ski. Muszą być zaopatrzone w obszer­
ne warsztaty, wyposażone w najnow­
sze urządzenia i narzędzia oraz powia 
ny posiadać bodaj skromne laborator­

ia meehaniaine, technologiczne i po­
miarowe. Tego rodzaju uczelnie wyma 
gają znacznych nakładów pieniężnych. 
Do ich powstania przyezynić się winny 
z jednej strony izby rzemieślnicze, po­
wołane w pierwszym rzędzie do należy 
tego postawienia sprawy szkolnictwa 
rzemieślniczego, a z drugiej związki 
przemysłowe i większe przedsiębior­
stwa fabryczne, zainteresowane przede 
wszystkiem w zdobyciu odpowiednio 
wykwalifikowanych pracowników.

Może nasze wielkie praedsiębiorstwa 
poszłyby za w orem  Forda, wprowadza 
jąe specjalizację na szkoły mistrzow­
skie samochodowe, obrabiarkowe i na­
rzędziowe, silnikowe, lotnicze lip.

Kadry wykwalifikowanych maj­
strów rzemieślniczych, mogąeych pro­
wadzić własne warsztaty i pracować 
na odpowiednich placówkach w przemy 
śle — stworzyć treefea. A najwięcej o 
tern myśleć powinny izby rzemieślni­
cze.

Sprawa wstrząsów podziemnych
w Zagłębiu.

Odpowiedzialność za zniszczenia ponoszą kopalnie.
Swego czasu pisaliśmy i to ob­

szernie o wstrząsach podziemnych* 
jakie dają się odczuwać na terenie 
miasta Dąbrowy. Wstrząsy te bywa 
ją nieraz tak silne, że ściany w do­
mach mieszkalnych o słabszej kon 
strukcji, częstokroć się zarysowują 
i jest obawa zawalenia się domu.

Specjalna komisja, która zajęła 
się tą sprawą otrzymała od osób 
kompetentnych w tej dziedzinie wj  
jaśnienie, że wszelkie straty wyni­
kłe z racji wstrząsów podziemnych 
ponoszą kopalnie, znajdujące się na 
danym terenie.

Obecnie komisja ta odbyła w u-

biegły czwartek nowe posiedzenie, 
na którem postanowiono zwrócić się 
za pośrednictwem magistratu do mi 
nisterjum w Warszawie o wskazanie 
paragrafu ustawy, która omawia 
sprawę wstrząsów podziemnych i 
kto w danym wypadku ponosi odpo 
wiedzialnosć za wynikłe z tego po­
wodu straty.

Komisja ta doszła również do 
wniosku, że wstrząsy podziemne po 
wodują straty nie tylko w majątku 
prywatnym, lecz i w majątkach na­
leżących do samorządów Zagłębia.

Wobec tego komisja postanowiła 
zwrócić się do wszystkieh samorzą­
dów, aby zajęły się tą sprawą.

Kobieta z nogą męża pod chustką.
O k r o p n y  w id o k  o d e b r a ł  p. J a d w id ze  s e n  i a p e ty t .

Ulicą Aleja w Sosnowcu szła ja 
kaś kobiecina, przyciskając coś moc 
no do piersi i zanosząc się od pła­
czu.

Litościwa panna Jadwiga S., bę 
dąe bardzo wrażliwą na łzy, zatrzy­
mała się i spytała:

— Acóż to, matko, tak płacze­
cie?

— G, paniusiu, jak nie mam pła 
kać, kiej memu staremu we śpitalu 
nogę odjeni...

— A co tam macie pod chustką!
— A mam — ci ja, mam! Żebym 

paniusi pokazała ino, toby paniusia 
sama zapłakała, — brzmiała odpo­
wiedź, przerywana łkaniem.

— No to pokażcie, — napierała 
się p. Jadwiga, będąc przekonaną,

że ujrzy tam biedne maleńkie dziec 
ko.

Kobiecina uchyliła chustkę i o- 
ezy p. Jadwigi ujrzały spuchniętą 
poczerniałą nogę, odjętą mężowi 
rozpaczającej kobiety, która wyjaś­
niła, że zabrała nogę ze szpitala, by 
ją gdzie pochować.

P. Jadwiga na widok nogi o ma 
ło nie zemdlała i nic już nie mówiąc, 
pospieszyła do domu. Okropny wi- 
doik spuchniętej nogi przyprawił ją
0 drżenie nerwowe, odebrał apetyt
1 sen.

Ciekawi jesteśmy, czy szpitale i- 
stotnie wydają odejmowane cho­
rym członki i czy nie stosowniejby 
było odciętą nogę zakopać, niż po­
zwolić obnosić ją po mieście.

Niebezpieczny pożar w Kielcach
3  s t r a ż a k ó w  o k a le c z o n y c h .

Około godziny 2-ej w nocy ol­
brzymia luna oświetliła peryferje 
miasta.. Zaalarmowana straż ognio­
wa udała się niezwłocznie na miej­
sce wypadku. Z nieustalonych przy 
czyn powstał pożar w stodole, na­
pełnionej zbożem, należącej do p. 
Leona Krupskiego, przy ul. Żóra- 
wiej 6.

Stodoła spłonęła doszczętnie, 
gdyż akcję ratowmiczą utrudniał 
kompletny brak w pobliżu wody.

W czasie pożaru spłonęły również 
wszystkie narzędzia rolnicze.

Trzech strażaków doznało obra­
żeń: Strzelczyk Jan, Król Ignacy 
Mostek Czesław.

Ogólne straty przekraczają su­
mę 10.000 złotych.

Podkreślić należy nadzwyczaj 
sprawną akcję kieleckiej straży, 
która nie dopuściła do rozszerzenia 
się ognia.

Z Sosnowca.
(s) Chortby zakaźne. M iejski urząd 

zdrowia zanotował za czas od 3 do 9-go 
bm. nastąpdjąee wypadki zachorowań 
i zgonów na choroby zakaźne w mie­
ście.

Na błonice zachorowała 1 osoba, o 
dre 2, róże 1, krztusiec 7, na dur brzusz 
ny 10, z czego zmarło 2 osoby, na gruź 
lice płuc zm arła 1 osoba.

Odkażono pozatem 8 mieszkań.
(s) P anna Henryka, bielizna 8 

świeczka. W domu przy ulicy A leja 3 
w Sosnowcu zamieszkuje pani H. K. s 
córeczkami. W ubiegły wtorek pomią 
dzy gospodarzem tego domu l jedną z 
eórek K. — panną H enryką zaszedł, 
niezbyt m iły incydent, który jednak 
dla przykładu godny jest do opisania.

Otóż chodziło o to, że p. H enryka 
wraz ze swą siostrzyczką uparły  sie wie 
szań bieliznę na górze wieczorem przy 
świeczce, czemu i to słusznie sprzeciwił 
sie gospodarz, będąc w obawie, aby nio 
zapróezono gdzie ognia.

P . H enryka nie chciała jednak słów, 
gospodarza zrozumieć i poczęła ostro 
wykrzykiwać,walić pięściami do drzwi, 
a  w rezultacie, krewkie lokatorki 
w darły sie do m ieszkania gospodarza, 
usiłując go nawet pobić.

Aw anturę zlikwidował dopiero przy 
były policjant, w yjaśniając p. H en ry ­
ce, że wieszanie bielizny wieczorem 
przy świeczce jest niedopuszczalne, a 
nawet karalne.

(s) Z targow icy sosnowieckiej. W 
ub. tygodnia tj. od dn. 4 do 8 bin. rb., 
na targowice w Sosnowcu spędzona 
1223 szt. trzody chlewnej.

Płaeono za 1 kg. żywej wagi od zŁ 
1.85 do 2.10 wyjątkowo zł. 2.25.

Tendencja słaba.

Z Dąbrowy.
UROCZYSTOŚĆ UCZCZENIA 

ś. jp. mjr. Msikowskiego 
w Tucznej » Babie, kolo Ząbkowic.

W niedzielę, dn. 17 bm., pod pro 
tektoratem starosty będzińskiego 
J. Boxy, odbędzie się rocznica uro­
czystego odsłonięcia i poświęcenia 
pamiątkowej płyty, ku uczczeniu 
pamięci wielkiego bohatera lotnic­
twa polskiego, ś. p. mjr. L. Idzikow 
skiego, w Tucznej - Babie, koło Ząb 
kowic.

Program uroczystości jest nastę­
pujący:

Godz. 10 rano zbiórka wszyst­
kich organizacyj na placu ćwiczeń 
straży ogniowej, następnie raport i 
wymarsz do miejscowej kaplicy na 
uroczyste nabożeństwo. Godz. 12 w 
poł. wymarsz pod płytę ś. p. mjr. 
Idzikowskiego, gdzie nastąpią prze 
mówienia. Godz. 12.30 przylot samo 
lotów, powitanie przedstawicieli 
lotnictwa polskiego, dalsze przemó­
wienia. Godz. 1 -30 popoł. defilada i 
zakończenie uroczystości.

O godz. 3 po południu, w miej­
scowym lasku odbędzie się wielka 
zabawa ludowa z bardzo urozmaieo 
nym programem. Dojazd — stacja 
kolejowa Ząbkowice, skąd autobusa 
mi na miejsce.

CYRK STANIEW SKICH.
Onegdaj odbyło się w Sosnowcu 

pierwsze przedstawienie cyrku Staniew 
skich. k tóry  przyjeehał do nas tylko 
na kilka dni.

Cyrk Staniewskieh należy do jedne 
go z najlepszych cyrków, jakie obecnie 
znajdują się wJPołsce. A trakcje w nim 
są pierwszorzędne, a niektóre num ery 
program u zaliczyć można do bezkonku 
rencyjnych, jak  naprzykład: popisy
Orłando - Wołdemar, znakomitego ze­
społu akrobatów paryskiego eyrlcn Hir 
ver z jedyną akrobatką, k tó ra wykonu 
je  potrójne salto w powietrzu oraz 
produkcje „czterech djabłów" na trape 
zach.

Dalej znakomici są Bim i  Bom, ulu 
bięńcy publiczności, k tórzy ciętą saty  
rą  i koncertową m uzyką na różnych 
instrum entach bawią wesoło publicz­
ność.

Nie mniej zasługuje na wyróżnienia 
piękna tresura koni i wyższa szkoła 
jazdy dyr. A. Cinisellego.

Ponadto m iłą a trakcją  program u są 
popisy grupy tresowanych niedźwiedzi, 
psów oraz „koncert liryczny pod kopu­
łą  cyrku".

WŁOSOW X T
—  ł* sienie usuw a —  

„E sancia  CHINOWO - CHMIELOWA4* 
I „M ydło  CHINOWO -CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
Sprzedają apteki, składy apteczne



Reglamentacja importu.
Komunikat izby przemysłowo-handlowe! w Sosnowcu.

Izba przemysłowo - handlowa^ w 
Sosnowcu podaje do wiadomości 
zainteresowanych, że m inisterjum  
przemysłu i handlu wyznaczyło o- 
statnio na I I I  kw artał r. h. nowe 
kontyngenty specjalne dla Hiszpa- 
nji, Eum unji i Włoch dla następu­
jących artykułów:

K ontyngenty hiszpańskie: bana­
ny, winogrona, winogrona suszone 
(malaga)," figi suszone, konserwy 
jarzynowe i konserwy rybne.

K ontyngenty rumuńskie: mąka 
pszenna i kasza, jabłka, owoce i  ja  
gody świeże, winogrona świeże, śliw 
ki suszone, orzechy i orzechy łu­
szczone, konserwy jarzynowe, ryby, 
konserwy rybne, ryby wędzone i su 
sone, kawior, skóry futrzane, obu­
wie, mydła toaletowe, dywany weł 
niane, bielizna, ubrania i konfekcja, 
kapelusze, czapki i t. p.

K ontyngenty włoskie: jabłka
świeże, owoce i jagody świeże, wino 
grona świeże, owoce i jagody susz. 
niecukrz., chleb świętojański, orze­
chy, kapary, oliwki zielone i czarne, 
przyprawy do potraw7 i warzywa w 
wodzie, konserwy rybne, skóry fu­
trzane, obuwie, drzewu, krzewy i rc. 
śliny żyjące, kwiaty, liście i wyr. z 
nich, samochody osobowe, cyklonet- 
ki, motocykle oraz przyczepy, karty  
do gry, tkaniny bawełniane bielone, 
tkaniny meblowe, tkaniny baw7, 
more. barw. tkane, tkaniny wielo­
barwne i drukowane, bawełniane: 
aksamit, plusz i wstążki plusz-, rów7 
iiież wzorzyste, tkaniny konopne, 
bielone, barw. druk. i tkaniny w7 róż 
nyeh kolorach, tkaniny jedwabne i 
pół jedwabne, oraz wyroby jedwab­
ne i półjedw., kaszmiry itd.._ dywany 
wełniane itcL, bielizna, odzież, kon­
fekcja,’kapelusze damskie, dziecin­
ne, chustki itp., kapelusze, czapki 
futrzane, parabole, parasolki i laski 
z parasolami kryte tkaniną jedwab 
ną i pól jedwabną, parasole, parasol 
ki i łasM z parasolami kryte innemi

tkaninami z pokryciem przybranem, 
wyiroby z sieczki szklanej i wyroby 
galanteryjne i toaletowe, zabawki 
dziecinne.

Pozatem ministerjum wyznaczy 
ło kontyngenty autonomiczne na o- 
rzeohy i  migdały, oraz n a  palmy i

Po,'dania o zezwolenie przywozu 
wszelkich wymienionych powyżej 
artykułów przyjm uje izba do dnia 
13 sierpnia, 1930 r. włącznie.

Podania, wniesione po terminie, 
będą mogły być rozpatrzone tylko w 
takim wypadku, jeżeli pozostanie re 
zerwa kontyngentu.

P rzy  obstrukcji, zaburzeniach t r a ­
wienia, zgadze, uderzeniach de głowy, 
bólach głowy i ogólnem niedomaga-, 
niu, zażywa sic rano naezczo szklankę 
natura lnej wody gorzkiej „Franciszka 
Jóae£a“. Żądać w aptekach.

Losy teatru miejskiego w Sosnowcu przesądzone
Teatr obejmofe p. Tański

Przed trzema la ty  m agistrat 
m iasta Sosnowca, uchwałą rady 
miejskiej, wy dzierżą w7ił tea tr miej­
ski T. iU. R.

T .U. R. miał zorganizować i 
prowadzić tea tr robotniczy, kierow­
nikiem którego został zdolny literat 
p. Adam Polewka. Obecnie upłynę­
ło już 2 i pół roku od daty objęcia 
teatru  miejskiego przez T. U. R. 
"W czasie tym kierownictw7o teatru  
wystawało tylko jedną zasługującą 
na uwagę sztukę p. Ł „Saceo i Van_ 
zetti“, napisaną przez kierownika 
teatru  p. A. Polewkę.

Pozatem wystawiane sztuki przez 
“T. U. R- nie przedstawiały żadnej 
wartości, co było przyczyną zniećhę 
eenin i zaniechania uczęszczania pu 
bliezności cło teatru. W końcu TUR., 
zniechęcony niepowodzeniami za­
przestał wystawiania sztuk, a tea tr 
postanowił wydzierżawiać na  roz­

maite im prezy przyjezdne z innych 
miast Polski.

Obecnie wobec wygasania z 
dniem 31 grudnia b. r. kontraktu  z 
T. -II. R., najwyższy czas byłoby po 
myśleć nad dalszym losem teatru.

O wydzierżawienie teatru  czy­
nił starania znany n a  terenie Zagłę 
bia reżyser i artysta  p. Tański.

Onegdaj spraw a tea tru  była roz 
patryw ana n a  posiedzeniu ząrządu 
miasta i poi szczegółowym oinówie- 
niu postanowiono ostatecznie te a tr  
wydzierżawić na przeciąg jednego 
roku p. Tańskiemu, o ile T. U. R. 
zrzeknie się wcześniej dzierżawy, 
k tóra obowiązuje go do dnia 31 gru 
dnia 1930 r-

Ciekawe, czy nowy kierownik 
teatru potrafi utrzym ać te a tr  miej 
ski na odpowiednim poziomie a rty ­
stycznym! — Publiczność Zagłębia 
znając zdolnościi p. Tańskiego spo­
dziewa się, że je j n ie zawiedzie!

.(d) Pow rót dzieci z kolonij letnich. 
Ju tro  t. j. w poniedziałek o ,;odz. 7-ej 
wieoz. wraca do Dąbrowy *Óżiatwa z 
kolonij ilstnich w  Ketach.

W  związku z przyjazdem dzieci, po 
żądane jest, aby rodzice przybyli n a  
dworzec, eelem zabrania . w y eh po­
ciech i ich pakunków.

(d) Bank zalany wodą. Deszcz, jak i 
padał onegdaj i wczoraj, wyrządził l i ­
cznym mieszkańcom Dąbrowy wicie 
szkody. Między innym i przy ulicy 8-rgo 
M aja 15 dumek parterow y, w którym  
mieści .się bank powszechny ‘został wo­
koło zalany wodą, k tóra całkowicie u- 
niemożliwila dojście do biura banku.

S r e z i  p a n i  n ie c h y b n a  ś m ie r c i
„Taiemnicza ręka"* grozi -bogatsi kupcowej śmiercią o lic 

nie złoży okuru w sarrie 6 tysięcy zł.

1
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.KOGłJTKłEM“ „Migreno - Ncrvo- 
i“ należy żądać takowych w orygi- 
inwcii opakowaniach Gąsccssego, zna 
eh od lat trzydziestu. Przy zakupnie 
oszków z „Kogutkiem1' „Migreno - 
irvosin" zwracajcie uwagę lia opako 
tnie i odrzucajcie uporczywie fiole- 
tie proszki łudząco do naszych po- 
bne. Oryginalne opakowania po 5 
pszków — pudełko 75 groszy
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Żona jednego z  bogatych kup­
ców, oraz obywateh m. Sosnowca, 
otrzym ała tajemniczy list, w któ­
rym tłustym  drukiem wypisane by­
ły słowa:

„grozi pani niechybna śmierć!"
Po groźbie tej następował waru 

nek-
Tajemnicza ręka  pisała:
„Może pani uniknąć strasznego 

losu, o ile złoży pani w określonem 
miejscu (tu następowała ulica, n r. 
domu, oraz ściśle określona skrytka 
w dyskretnej ubikacji)

8 tysięcy złotych, 
które odbiorę w ciągu tygodnia.

Zaniepokojona otrzymanym li­
stem kupcowa pokazała list mężo­
wi, k tóry zawiadomił natychmiast 
policję, prosząc o opiekę nad żoną.

Doświadczony kupiec nie poprze

stał jeszcze na  tern. Złożył do koper 
ty  wyoinki papieru, które umieścił 
w umówionem miejscu. Sam zaś 
usiadł w oknie z dubeltówką w ręku 
i czekał, aż zjawi się

ów tajem niczy jegomość.
Niestety m ijały dnie ,a autor li­

stu  nie zgłaszał się po odbiór pie­
niędzy. Widocznie wy wąchał pismo 
nosem i zrezygnował ze swego po­
mysłu.

Żona kupca zapomniała już o 
groźnym

tekście listu.
Małżonek je j  jednak nie dał za 

w ygraną i w dalszym ciągu, przy 
pomocy swych przyjaciół paluje na 
autora groźnego listu, mając nadzie 
ję, że weześnięj czy później wpad­
nie w jego ręce. - Vs*, 5-Wi

Uajsad rab u litowy pod Wofibromiem.
Łupem bandytów padio 4 7 0  zł.

Osoby, dla których przyjmowanie 
prusaku stanowi pewną trudność, mo­
gą nżvwać proszek „KOGUTEK11 „MI 
GRENO - NERVOSIN“. w formie ta ­
bletki. Opakowania po 20 tabletek w 
pudelku. Cena zł. 150 zv. Żądajcie ta ­
bletek „Kogutek - Migreno - Nervo- 
sla“ w o jyginalnem opakowaniu Gą- 
seekiegs.

W  dniu 8 bm. po południu na po 
wracającego z Pilicy, mieszkańca 
TVolbromia, A leksandra Kuchtę, na 
padło w  lesie za Dłuiccm dwuch za 
maskowanych osobników z rewolwe 
rami w ręku.

Pod groźbą zastrzelenia, zabrali 
Kuchcie 470 z. i polecając stać w 
miejscu przez dłuższą chwilę, odda­

lili się szybko w stronę wsi Kaliś.
Takie zeznanie złożył tęgo same 

go dnia wieczorem poszkodowany 
na posterunku w Wolbromiu.

Po spisaniu protokułu zameldo­
wania, udano się w  pościg, lecz na- 
razae bez rezultatu- K to wie, C2y  
nie zachodzi tu znów symulacja!

X& darmo
podam ksżdej pani bardzo 
skutecray środek przeciw

u p ł a w o m
Za szybki skutak  pozosta­
nie mi każda pan; wdzię­
czną. A. G ebauer, S te ttin , 
H. 8. Friedrich - Kbaratr 15 
(Kiemcy). Dołączyć na por- 

torja.

W dniu 8 bm. w południe stacja 
Rabsztyn była widownią krew mro 
żącęgo w żyłach wypadku..

W odległości kilkunastu metrów 
od peronu stacyjnego znalazł się 
na  tarze kolejowym dwu i pół letni 
chłopczyk, a jednocześnie w pew- 
nem oddaleniu ukazał się, pędzący; 
od strony  Olkusza

pociąg osobowy.
Chwila przerażenia ojgamęła Ze 

branych.
O ratunku żadnym nie było mo­

wy.

Z 'Zawiercia.
,(z.) Na zjazd k g j u M w  tlo Rado­

m ia wyjechało wczoraj z Zawiercia 
przeszło 80 osób.

(ż) R epertuar Mn. K ino „Stella1: i
dziś „Truciciel”, od ju tra  „W iera Mir- 
joowa".

Kino „Apollo11: — dziś „Jego niewól 
n.iea“, od ju tra  „Rasputin i kobiety11.

(z) B rudasy .z Żarek. Ostatnio wpły­
nęło do Żarek około 200 doniesień poli­
cji na obywateli Żarek, którzy pomimo 
wieka upomnień i k a r  adm inistracyj­
nych tak  się błogo can ją  w  brudach 
swych posesyj, że nie mogą tem u za­
radzić zarządzenia miejscowych władz. 
Starostwo przeciw , tym  brudasom m a 
zastosować specjalne renresje, by ich 
wreszcie nauczyć porządku.

(z) Z policji. Za zakłócenie spokoju 
poci ą cnie to do odpowiedzialności A hra 
m a W w cm ana .(Towarowa 44), braci 
A rona i  H erm ana Dewkowiezów (Ko­
pernika 19) i P io tra  'Gomułkę (Krakow 
■ska :&)

(ż) Pożar. Onegdaj o g o d z .ll w nocy 
we w si Przybynów, gm. Żai7ki, w za'bu 
dowaniach Franciszka 'W arty, wybudh’ 
•pożar, który  Strawił dach domu miesz­
kalnego i stodoły. Przyczyny pożaru 
dotychczas nie ustalono. Przypuszczać 
można, że pożar powstał wskutek wadli 
wości kom ina.

(z) FhvuViea. Zamieszkaty p rzy  -ul. 
K ruczej .5, Stanisław  Śliwiński, uło­
żywszy sic onegdaj wieczorem do .snu 
spał błogo i smacznie, że nie słyszał 
nawet, jak  złodzieje skradli m u ze 
spichlerza 13 kg. mięsa wieprzowego, 
40 kg. szmalcu topionegc i 20 kg. słoni 
ny, ogólnej wartości 270 zł.

Z ycie  -g o sp o d a rc z e
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań, 9.8.
Żyto cena tranz. 21.00.

(Reszta notowań bez zmiany, 
Usposobienie spokojne.

Matlii I
Ż-ąćlajcie w  ap te­
k ach  i sk ład . apt. 
hygjeniczn. prey- 
sypki d!a d z ie t

Sz ui\li
(z ksoufhienO

utrzym ującej c ia­
ło dziecka w zdro­

w iu i czystości.
L-ObŁTK !_£&

Z pod kó! parowozu wydobyto zmiażdżone
zwłoki dziecka.

Tragiczny wypadek w Rabsztyrrie.
Parowóz wpadł na maleństwo, 
miażdżąc mu główkę i rączki. 
Tak tragicznie zginął Sławomir 

Kmara, którego matka, żona urzęd 
n ika z Miechowa, jadąc do Sosnow­
ca, pozostawiła na  opiece szwagra 
swego, p. Wąglewskięgo,

dyżurnego st. Rabsztyn.
P rzy powrotnej drodze do Mie* 

chowa, miała ehłopczynę zabrać.
Rozpacz ogarnęła nietylkoi p, 

Kmarową, ale nie mniej p. Sągłew ; 
sMeh.- . i a i ■ ’ s
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Nt. 204.

Czemu?
Czemu rozmawiasz tale głośno, ’ja  

Tdąc pociągiem lub tramwajem?, 
'Przeszkadzasz innym , a zresztą po 
<so mają wszyscy wiedzieć o twoich 
kłopotach i tajemnicach£

Czemu, siedząc przy stole w do- 
! ’m u lub kawiarni, używasz do strzą 

'sania popiołu talerzyków i filiżanek, 
zamiast popielniczek? Czy byłoby ci 
przyjem nie, gdyby ktoś zaczął strzą 
sod popiół do twego kapelusza?

Czemu, gdy przychodzisz do ka 
wiarni i chcesz przeczytać gazetą, 
zabierasz wszystkie i zazdrośnie 
trzym asz je  pod pachą lub pod sto­
łem, skoro czytasz naraz tylko je­
dną? Przecież prócz ciebie wielu 
innych ludzi pragnie też dowiedzieć 
się, co słychać nowego na świecie?, 
A  i ty  tego pragniesz, gdy wcho­
dzisz do kawiarni i nadaremnie cze 
kasz na gazetę...

Czemu, zamiast używać zakład­
k i do książek, zaginasz rogi, nisz­
cząc-książki? Jeśli to zrobisz ic swo 
je j książce, jeszcze pół biedy. Ale 
'czemu stale niszczysz cudzą włas­
ność?

Czemu wstajesz zw ykle rano o 
kwadrans zapóźno? Czy szkoda ci 
tych 15 m inut snu? M usisz się śpie 
szyć przez cały dzień, męczysz nie­
potrzebnie siebie i innych. Czy 
wiesz, wiele cię kosztuje te 15 mi­
nut?

Czemu w rozmównicy publicznej 
zajm ujesz telefon na całe kwadr an 
'se? Masz pilną sprawę? B yć może!, 
■Ale inni też na telefon czekają i czę 
sto doczekać się nie mogą. W  liczbie 
tych innych i ty  często jesteś...

Czemu odkładasz na później to, 
Co masz zrobić zaraz? Czyś nigdy  
nie zdawał sobie spraicy, że spóź­
nienie nie wychodzi ci na dobre, mi 
mo, że w pierwszej chwili nie zdoła 
łeś tego zaobserwować?

Czemu, o żono, gdy mąż tw ój 
wraca do domu zmęczony całodzien 
ną pracą, zawsze musisz przygoto­
wać dla niego kilka nieprzyjem ­
nych nowin i kilka przykrych w y­
mówek?

LEKARZ-DENTYSTA

6. Sterqlkowa
powróciła

Dąbrowa Górnicza, Sobieskiego 11. 
— telefon 1-72. —

H R A B IA  
P fO fffiE  C H R IST O .
372.

— Bo Bóg włada czasem i wiecz 
nością, widzi więc lepiej od nas i 
sądzi sprawiedliwiej.

Monie Chirsto pochwycił się za 
włosy i targnął je z rozpaczą.

— Edmundzie!... mówiła Merce 
des, wyciągając do hrabiego błagał 
nie dłonie — Edmundzie!... Od 
pierwszej chwili gdy cię poznałam, 
ezciłam zawsze twoje imię, szanowa 
łam pamięć twoją! Edmundzie mój!., 
nie pozwól na to, aby zczerniał w 
m yśli mej ten czysty i szlachetny 
obraz. O, gdybyś, Edmundzie, wie 
dział i znał wszystkie modlitwy, kto 
re  za tobą do Boga zanosiłam, kie­
dym się jeszcze spodziewała ujrzeć 
eię żyjącego, a i potem, gdy już 
mniemałam, żeś umarł! I  ta  męka, 
że ci nie pomódz nie mogę, w tej nie 
doli twojej, to bezmierne, a tak 
nieznośne poczucie bezradności... 
Bo cóż mogłam dla ciebie uczynić, 
Edmundzie?., modlić się i  płakać, 
jedynie, nic więcej! Słuchaj, przez 
dziesięć la t ostatnich, już i,utaj, w 
Paryżu, noc w noc jeden i ten sam 
miewałam sen, sen-zmorę. Mówiono 
tu ta j w sądownych kołach o tobie, że

Kiełbasa wolbromska przyczyną strasznego zatrucia
Śmierć zabrała drugą ofiarę tajemniczego zatrucia [w Cieślinie

pod Olkuszem.
iWj dniu 8 bm. przed godz. 11 w 

Mocy zm arła Teodozja Nojwakówna, 
urzędniczka fabr. „Fitzner i  dam ­
per" w Sosnowcu, jedna z silniej za 
.trutych na letnisku w Cieślinie.

Pogrzeb odbędzie się prawdopo­
dobnie w niedzielę po sekcji 

sądowo - lekarskiej.
W  dniu 8 bm. po południu odbył 

się pogrzeb synka pp. Kozioł, Ire ­
neusza, zmarłego w skutek tego sa- 
megol zatrucia.

Sekcji dziecka dokonał dr. Gon-

Komunaloy::podatek gruntowy
w powiecie sandomierskim.

M inisterjum  spraw wewnętrznych! 
w porozumieniu z m inisterjum  eknr 
bu upoważniło wojewodę kieleckie 
go do zatwierdzenia statutu o po bo 
rze w roku budżetowym 1930-31 o- 
p łat drogowych na rzeez sandomier

Wielki skarb wykopany pod Wilnem.
Skromny chłopek znalazi skrzynię, zawierającą 40 kg.

srebrnych monet.
Od kilku dni krążyły po Wilnie 

pogłoski o wykopaniu starożytnego 
skarbu ogromnej wartości numizma 
tyczno naukowej. Po zbadaniu tej 
spraw y okazało się co następuje.

Skarb rzeczywiście 
został wykopany 

przed kilku miesiącami. Znalazł go 
pewien chłop, który orał pole we 
wsi Rybiszki na terenie I I  komisar 
ja tu  policji W ilna i przypadkowo 
.wykopał go na polu.

Po wydobyciu skrzyni okazało 
się, że zawiera ona 400 monet srebr 
nyck w formie podłużnych płytek’ 
wagi ogółem 40 kilogramów wyso­

kiej próby.
Chłop w tajemnicy przed sąsiada 

mi odtransportował skrzynię do mia 
sta i sprzedał pewnemu jubilerowi 
za 5 tysięcy złotych. W  obecnej

K in o

„Wawel"
w Slelcu

obok kościoła 
Teł. 7-65.

D ziś prem jera w ie lk ieg o  arcyd zie ła  film ow ego  w zru­
szającego  do łez

„Chleba naszego daj nam dzisiaj”
w  10 d u żych  aktach.

W ie lk i strajk w  fabryce w yrob ów  żelaznych .
W roli główne]: Hans Mierendorf, Elza Tamary.

Nadprogram wesoła komedia Nadprogram wesoła komedja.
Następny program: „Droga zapomnienia” z Helą Moją.

chciałeś ujść z więzienia, tym mia 
nowicie sposobem, że zająłeś miej­
sce jednego z więźniów zmarłych i 
że tym sposobem żyjącego trupa 
strącono z wież zamku If. Mówiono, 
że krzyk twój właśnie, gdyś tak le 
ciał w dół zanim padłeś i rozbiłeś 
się o skały, zawiadomił grabarzy o 
fakcie zmiany. Otóż przysięgam ci, 
'Edmundzie, na głowę syna, za któ 
rym  błagam cię w tej chwili, że 
przez lat dziesięć, noc w noc, widzia 
łam ludzi, kołyszących hmwładne 
ciało w długim worku na szczycie 
czarnej skały; przez la t dziesięć 
noc w noc słyszałam ten twój krzyk 
okropny, który mnie budził drżącą i 
zimnym potem oblaną. O, Edm un­
dzie!... wierz mi że i ja  wycierpia­
łam wiele, bardzo wiele, od chwili 
twego uwięzienia.

— A czy i ty, pani, umierałaś 
noc w noc z ojcem swoim jak ja  u- 
mierałem, niemogąc mu dać ratun­
ku, a wiedząc że bez mej pomocy 
musi on umrzeć z głodu?... Czyś 
widziała kobietę ukochaną, wyciąga 
jącą ręce do twego rywala, gdy ty  
się tarzałaś na dnie więziennego lo­
chu?...

wyrwały one łkanie z piersi Monte 
Christa.

Lew został poskromnioiny, zwy 
ciężony mściciel.

— Czegóż żądasz odemnie? — 
rzekł — chcesz, ażeby syn twój nie 
zginął?.. Bobrze. Żyć więc będzie.

Mercedes krzyknęła radośnie, 
natomiast łzy potoczyły się z oczu 
Dantesa, lecz znikły natychmiast.

— Dzięki ci, dzięki, Edmundzie!... 
zawołała Mercedes, porywając dło­
nie hrabiego i do ust je cisnąc — 
widzę cię znów takim, jakim byłeś 
zawsze w mych marzeniach, jakim 
cię zawsze kochałam. O!... teraz mo 
gę ci to powiedzieć!

— Tym bardziej, że biedny Ed 
mund nie hak znów długo kochany 
przez ciebie będzie. Umarły w stąpi 
do grobu, widmo wsączy się w eie . 
nie nocy.

— Co mówisz, Edmundzie?
— Mówię, że gdy taka jest wola 

twoja, Mercedes, to umrzeć trzeba.
— Masz umrzeć?... A  któż to po 

wiada?... któż to o śmierci mówi?

OHYDNA JA SK IN IA  ROZPUSTY; 
W  POZNANIU.

czyca, przesyłając kawałek żołądka 
do K rakowa, celem zbadania przy-: 
czyny smrerqi, wzgl. trucizny.

Prawdopodobnie zatrucie spowo 
dowala

kiełbasa wolbromska,
gdyż po spożyciu je j nastąpiły  riL 
ne boleści, a  grzybów dzieci nie ja­
dły.

Pozostałe osoby, t  j, p. K róli­
kowska z dzieckiem, oraz p. Kozioł, 
przewiezione zostały ze szpitala ol­
kuskiego do Sosnowca,

skiego powiatowego związku komu 
nałnego, przewidującego obciążenie 
terni opłatami właścicieli gruntów 
powyżej norm maksymalnych w wy 
sokości 135 proc. zasadniiczego pań 
stwowego podatku gruntowego.

W. o s t a t n i c h  dniach 
policja poznańska w s z e z ę ł a 
dochodzenia w sprawie zniewolenia 
A nny B., zamieszkałej w opiece 
dworcowej, a przybyłej do Poznania 
W poszukiwaniu pracy. W  czasie do 
chodzeń policja w ykryła niezmier­
nie ciekawe szczegóły.

Okazało się, że w norze w daw­
niejszych dołach kloacznych przy ul. 
Dąbrowskiego 159 zajętej jako mie 
szkanie przez Józefa S. zbierały się 
szumowiny z pod ciemnej gwiazdy, 
które tam urządzały libacje i orgje.

Zwabili oni tam pod pozorem 
dawania pracy przyjezdne dziewczy 
ny, które następnie zniewalali.

Główną rolę w tych niecnych prak 
'tykach odgrywał niejaki Gielnik któ 
ry  nawiązywał kontakt z dziewczęta 
mi, a następnie zwabiał je do jaski 
ni. Giełnika jak również jego poinoo 
ników aresztowano.

W  ten sposób zlikwidowana zo­
stała niebezpieczna szajka, która od 
dłuższego czasu niepokoiła ludność 
Poznania.

chwili jubiler jest w posiadaniu 
350 sztuk tych monet.

Badania przeprowadzone wy­
kryły ogromną wartość naukową 
skarbu, bowiem znalezione pienią 
dze są pochodzenia starolitewskiego 
jeszcze

z czasów Wiioldoivych,

St o c z  tego znajduje się większa 
ość t. zw. grzywien kijowskich i 

nowogródzkich pochodzących z 13 
stulecia.

K ażdy pieniądz owinięty był sta 
rą  nawpół

zmurszałą materją.
Skrzynia, w której znajdowały 

się pieniądze była drewnianą, we­
w nątrz obita blachą miedzianą. O- 
becnie sprawą tą zainteresował się u- 
rzędnik konserwatorski.

Humor.
RÓŻNICA.

— Pom yśl pan, ożeniłsm  się z ko­
bietą, k tó rą  poznałem  dopiero dwa mie 
siące przed ślubem.

— A  ja  ożeniłem  się z tak ą , k tó rą  
poznałem  dopiero dwa miesiące, po 
ślubie

GONIEC.
Goniec S tasiek  czyta rom ans, k ry ­

m inalny . N ag le  o tw ie ra ją  się drzw i i 
.wchodzi szef. Staszek z szybkością bly 
skaw iey chowa^ książkę do ty lnej kie­
szeni spodni. K aw ałek  książk i jednak 
z n ie j w ystaje. Szef to zauważył, p rzy­
g ląda  się chw ilę w m ilczeń i 3 i wkoń-j 
cu pow iada:

— Stasrek, ty  łobuzie, czem ty  wła­
ściwie czytasz?

ID E A L N Y  MĄŻ.
— Ju ż  m inęło pół roku, odkąd pań-i 

ska córka w yszła zamąż. C-zy je st szczę | 
śliw a?

— P a n  nie wie. ja k i  nasz zięć jest 
d la  n iej uważny. W szystko, co może i 
ty lko  z je j oczu odgadnąć, m y m usim y ’ 
je j n a ty ch m iast kupić.

N ER W O W Y  SA SIAD.
W alaszek opróżnia cudze m ieszkanie 

w edług wszelkich reg u ł sztuki bandyc­
kiej. N agle o tw ie ra ją  się drzw i i wcho 
dzi ja k iś  mężczyzna.

. ? ? c0 d0 góry, — woła W alaszek, 
w y w ija jąc  groźnie rew olw erem .

P rzep raszam  _ pana, — pow iada 
przybysz, — nie clici&łem p an u  przesz­
kodzić. Jestem  sąsiadem  i proszę ty l- 
ko, by  p an  raczy ł n ie  zapom nieć o za­
b ran iu  ra d ja  i gram ofonu.

— Będzie, pani — odparł uroczy­
ście Monte Christo — tylko zamiast 
krw i syna, którą ziemia napoić się 
miała, moja krew popłynie.

— Edmundzie — rzekła Merce­
des — jest Bóg nad naun. Jemu 
więc ufam  i spokojnie czekać będę 
na łaskę Jego. Już ten Bóg w yr­
wał syna, nocy tej, z objęć śmier 
ci, więc i ty, Edmundzie, żyć bę­
dziesz.

— N ie !. Lecz się boję, bym noc 
w noc nie widziała ukochanego me­
go, jak ten morduje mego syna!

Mercedes wymówiła słowa te z ta 
ką głębią boleści i taką rozpaczą, że

— Nie myślisz chyba, bym po pu 
blicznej zniewadze, niepomszczon- 
nej, mógł żyć dłużej?.... To. co ko­
chałem najbardziej po tobie, Merce 
des, to była godność moja; zdruzgo 
tałaś ją  słowami swemi, więc umrę.

— Ależ nie będzie pojedynku, 
Edmundzie, skoro mu przebaczasz-

— Nie wiem tego, Mercedes, N 
mam twej wiary. Wiem to jedyni 
iż ogromną dla ciebie uczyniłem i 
fiarę. W yobraź sobie NajWyżsaeg 
Stwórcę, który, stworzywszy ji  
świat, potem, dla oszczędzenia *ł( 
jednemu aniołowi, w chwili, gd 
miał sam .stanąć w zachwycie na 
dziełem swoim, — zagasił słońce 
strącił znów wszystko w chaos n: 
bytu, w noc wiekuistą... Wyobrt 
to sobie, a wtenczas pojąć może bi 
dziesz zdolna, ile ja  tracę, tracąc ż 
cie w tej chwili.

_ Mercedes^ spojrzała na hrabieg 
okiem, w którem malowały się: p< 
dziw, wdzięczność, miłość i uwie 
bienir

d. c. s,



Cudowne odnalezienie zaginionego syna
Proroczy sen matki,

Pewien angielski miesięcznik o- 
powiada osobliwszą his tor ję, która 
się zdarzyła przed niedawnym eza- 

' sem i wywołała wielkie wrażenie na 
I wyspie Cypr. Bliższe szczegóły tego 

dziwnego zdarzenia są następujące: 
W roliu 1895 

znikł 13-ietni syn pewnej wdowy, 
Greczynki, nazwiskiem M ar ja  Geor

f iu, która żyła w mieście A laia w 
iałej Azji. Bano powiedział _ on 

matce, że uda się do pobliskiego 
miasteczka, by odwiedzić zakonni­
ków, w których kościele został o- 
cbrzczony. Matka jednak czekała 
na niego daremnie;

chłopiec nie wrócił, 
a gdy nieszczęśliwa udała się sama 
nazajutrz do klasztoru z zapytaniem 
o syna, zakonnicy odpowiedzieli jej 
zdziwieni, że chłopiec nie był u nieb 
wcale. Dochodzenia i poszukiwania 
nie doprowadziły do żadnego rezuł 
tatu; chłopiec

znikł bez śladu.
Przed niedawnym czasem Mar- 

ja  Beorgiu miała dziwny sen.
Zjawił się jej św. Andrzej i we 

zwał ją, by podjęła pielgrzymkę 
na Cypr do poświęconego mu kośeio 
ła, bo tam z pewnością usłyszy coś 
o synu.

Następnego ranka wdowa opo 
wiedziała sąsiadom o swym dziw­
nym śnie i w ybrała się w drogę.

Na parowcu pełno było pasaże­
rów: robotników kolejowych mni­
chów i mieszkańców Cypru. W śród 
podróżnych byli również

dwaj tureccy derwisze, 
którzy rozpoczęli rozmowę z M arją 
Georgiu, gdyż właśnie obok nich by 
ło jedno wolne miejsce, które starusz 
ka zajęła. Derwisze opowiedzieli jej, 
że jadą również na Cypr i to w roli 
gijnych sprawach oczywiście maho 
metańskicb. Wkońeu staruszku opo 
wiedziała obu derwiszom o celu 

) swej podróży i o dziwnym śnie, któ 
ry  miała.

Jeden z derwiszów pobladł bar­
dzo podczas jej opowiadania i gdy 
M arja skończyła, zapytał drżącym 
głosem:

— Czy zaginiony syn pani miał 
jakieś znamię, po którem pani mo­
głaby go niechybnie poznać!

— Miał znamię na piersi i na łe 
wem ramieniu.

Ijedwie derwisz to usłyszał, roz 
piął suknie i pokazał zdumionej sta 
ruszce oba znamiona.

Matka i syn,
którzy się niespodziewanie odnale­
źli po tylu łatach, padli sobie w ra 
miona i płakali i śmiali się naprze- 
mian ze wzruszenia i szczęścia. See 
na ta  wzbudziła, oczywiście, ogólne 
zainteresowanie i wkrótce otoczyli 
ich wszyscy pasażerowie okrętu. 
Derwisz opowiedział wówczas, że 
gdy przed łaty wyszedł z domu, by 
odwiedzić mnichów, został przez tu­
reckich rozbójników napadnięty,

A U T O B U S
marki Chevrolet 8 -cyL  
w bardzo dobrym sianie 

t a n io

dc sprzedania
M O T O R C A R  

S osnow iec , 3 M a ja  13.

S .  R u d a w e r
starszy felraer

ro zp o czą ł p rz y jm o w a n ie  ch o ry ch , 
sstica 3-go M a ja  33, te le fo n  9-75.

związany i zawieziony do K onstan­
tynopola. Pełnił przez jakiś czas 
różna służby w obeom mieście, aż 
wreszcie wziął go do siebie pobożny 
jakiś mahomei i wykształcił' w uan 
ce koranu. Nigdy nie miał sposobnoś 
©i do ucieczki, & gdy został derwi­
szem, posyłano go z  miejsca na

miejsce, fak, że wfcońcu pogodził się 
% losem i zapomniał praw ie zupełnie 
o swem dzieciństwie i o matce.

Oczywiście wiadomość o tem cu- 
downem odnalezieniu rozeszła się 
po całym Cyprze i od dłuższego cza 
su nie mówią tam o niczem innem 
tylko o cudzie św. Andrzeja.

Bo Radioamatorów 11
Baton©  a n o d o w e  i do  ła rop  k ie sz o n k o w y c h

K A D J © l i
są  zn an e , J a k a  RSjl® tSSg.

Bst£F;j@ A D i  U”  o d z n a c z a ją  się: a b s o lu tn ą  p e w n o śc ią  
w  u ż y tk u , d łu g ą  u ż y w a ln o śc ią , w o ln y m  o d  p rz e sz k ó d  o d b io re m  
p rą d u  d z ię k i d o sk o n a łe j izo lac ji p o sz c z e g ó ln y c h  k o m ó r i p recy - 
zy jn e m  i e s te ty c z n e m  w y k o n an iem .

S a ^ e r a i t t e  z a s t ę p s t w o  p o w ie rzo n o  firm ie  „O K U L M IU M 11 
w  S&SiiOWCu, ui. S-g® H aja 21, te le fon  2-48.

Nieb, dla oKaija dla GZ t̂elnikó# „fxsresu ZegtąfiSa”.
F-m a „WYGODA PO LSK A " ŁÓDŹ chce duć możność p rzy  obecnym 

kryzysie m ieszkańcom, oddalonym  od centrum  przem ysłu , o trzym ać n a  se­
zon le tn i wszelkie tow ary  m anufak turow e po penach fabrycznych, najniższych.

W  ty  ni celu postanow iła vyysJac w przeciągu  krótkiego czasu kom plet 
reklam ow y, aby  przekonać o dobroci i n isk ich  cenach tych  tow arow .

TYLKO ZA. ZŁ. 45 M! 
a m ianow icie: 3 m. „Dubley" w eta. 140 cm. szer. n a  u b ra n ia  le tn ie  lub  je ­
sienne w. najm odniejszych deseniach w kolorach ciem nych i jasnych;

3 m. ry p su  jedw. n a  suknię elegancką we wszelkich kolorach (kolor we­
d ług żądania):

3 m . ze firu  w najnow szych deseniach w ebow anyeh (kolor trw ały ) na 
koszulą m ęską;

2 m. m adepolanu n a  koszulę dam ską;
1 ręcznik kąpielow y, m iękki w bardzo dobrym  gatunku , 2̂  ręczn ik i: ku ­

chenne, ln iane; 6 chusteczek do nosa; 3 p a ry  skarpetek  m ęskich jedw ab­
nych Tub .2 p a ry  pończoch jedw abistych  (kolor w edług w yboru).

T aką całą  w ypraw ę w ysyłam y za zaliczką pocztową po o trzym aniu  
listow nego zamówienia (P łaci się p rzy  odbiorze n a  poczcie).

B E Z  R Y Z Y K A .
O ile tow ar się nie podoba, p rzy jm u jem y  go z pow rotem  i zw racam y 

całkow itą sumę.
Do każdego kom pletu dolicza się 3 zł. 50 gr., jako  opła ta  pocztowa oraz 

opakowanie.
A dresow ać prosim y: F-m a „WYGODA PO LSK A ", ŁÓDŹ, S k rzynka poczt. 482. 
UW A G A : Na żądanie w ysyłam y bezpłatn ie cenniki na  w szelkie tow ary  m a­
nufakturow e.

ZE G A R E K  ze  ZŁOTA
Amery kansk l e g o

n ic z e m  n ie  ró ż n ią c y  się  o d  p ra w d z iw e g o  
zł. l4-o k a ra t

Tylko za zł. B 55
N a listow ne zam ów ienie w ysyłam y n a tychm iast elegancki p lask i zega 

rek  (według powyższego rysunku) w yregulow any do m inu ty , chód dźwięcz­
n y  z 8-0 le tn ią  g u a r a n a  2 szt. 12.50, 4 szt. 24.—, 6 szt. 39.50. Lepszy gat. 9.—, 
1L—, 14.—, 24.—, 30.—. Ze św iea  eyferbl. 3.50, 12.—, 15.—, 18.—. Z egarek k ry ty  
A nker z 3-ma kopertam i am er. 14.—, 16.—, 19.—, 24.—, 28.—, 35.—. Łańcuszki 
z am er. zło ta 1.50, 2.50, 4.— i S.— zł. Z egark i na  rękę m ęskie i dam skie am er. 
12.—, 15.—, 17.—, 20.—, 24.—. Za koszta p rzesy łk i p łac i kupujący .
Św iatow a F irm a  „CHROMO M ETR E" W arszaw a, skrz. poczt. 939 odd z. 102. 

O trzym ujem y se tk i podziękow ań w dowód dobroci naszych zegarków .

INfie^ywats ok&zia.
D ajem y m ieszkańcom  oddalonym  od cen trum  przem ysłu  w łókienniczego 

możność o trzym an ia  w szelkich tow arów  m anufak tu row ych  z pierw szego źró­
d ła  po cenach n ajtańszych  fabrycznych . Po eenach o połowę ta n ie j niż w w a­
szych m iejscowościach.

Jak o  reklam ę w yżyła F -m a „Polsk i W yrób K ra jo w y " Łódź, kom plet 
tow arów  aby  się przekonać o dobroci i n isk ich  cenach

TYLKO ZA 49 Zł.
a m ianowicie: 8 m tr. bostonu lub kortu l40 ctm. szer. na  u b ran ie  m ęskie św iątecz 

ne w najnow szych kolorach, 3 m tr. aatyndalen  - jedw ab n a  elegancką 
suknię dam ską św iąteczną we wszelkich k o l o r a c h ,  3 m e try  zefi­
ru  n a  koszulę m ęską w najnow szych angielsk ich  deseniach, 1 pulow er 
m ęski lub dam ski w dobrym  g a tu n k u  w na jp iękn ie jszych  wzorach, 1 ko 
b z u  la dam ska haftow ana z  dobrego białego płótna, 1 m tr. na  fa rtu ch , 
w dobrym  gatunku. 2 p a ry  skarpe tek  lub  1 p a rę  pończoch jedw abistych, 
6 chusteczek do nosa, 1 k ra w a t jedw abny.
Całą tak ą  w ypraw ę w ysyłam y za zaliczką pocztową po o trzym an iu  l i ­

stownego zam ów ienia (płaci się p rzy  odbiorze na  poczcie). Do każdego za­
m ów ienia dolicza się 8JS9 g r. jako  koszta  opakow ania i o p ła ty  pocztowej.

Bez ry zy k a  o ile tow ar się nie podoba p rzy jm u jem y  z pow rotem . A dreso­
wać prosim v;

„POLSKIE WYROBY KRAJOWE" 
Łódź,

1 P io trkow ska 117.
N a żądanie w ysyłam y bezpłatne cenniki.

Reklama jest dźwignią handlu I

Nowość i
Wieczne szkiełka 

do zegarków
otrzymać można u 

zegarmistrza

0. KUUNERA
l l f iw  Sędzinie ul. Kołłątaja 45. j

l A k

Dr. Med.
U, Rotstad - Uirerzyska

chor. sk órn e i w en eryczn e

Sosnowiec 3-go iaja  8.

Nauka 1 Wychowanie.

U D ZIELA M  lekcji m uzyki na  skrzyp  
each. Będzin, K o łłą ta ja  21, B lacha. 
K O N C ESJO N O W A N E K U K SY  pisa-, 
n ia  n a  m aszynach .czynne codziennie. 
In fo rm acje  i  w pisy  w k s ięg a rn i „Polo 
n ja “ Sosnowiec, H a le „Rozwoj u". 
Z A PISY  na  K O E D U K A C Y JŃ E  rocz­
ne i półroczne K U R SY  H A N D LO W E 
M. K ołaczkow skiego w Będzinie, Są- 
czewska 25, rozpoczynają się 18 sierp- 
n ia , p rospek ty  bezpłatne.
K U K SY  k ro ju  szycia m odelow ania, za 
tw ierdzono przez m in is te rju m  ośw iaty  
m istrza  Cechów K . Lew ańskiego, au to ­
ra  czterotom owego dzieła „Encykłope- 
d ja  k ro ju  szycia" nagrodzonego k rzy ­
żem honorow ym  i złotem i m edalam i. 
Z apisy: Sosnowiec, K a lisk a  29. D ąbro­
wa, Ł ukasińsk iego  26. Czeladź, K rzyw a.

Kupno i t p r z e daź.

SZYNY budowlane, d ru t kolczasty, 
ru ry  gazowe i kotłowe, używ ane żelazo 
okrągłe, płaskie, oraz blachy poleca 
firm a  H. P fe ffe r  w Będzinie, M ała-
chowskiego 3 3 . _____ _________ _____
P IE C  w apienny Józefa  P alusiń sk iego  
Sosnowiec - Środula, poleca w apno zna 
ncj dobroci w kaw ałkach  i gaszone z 
n a  tych m iastow ą dostaw ą.
MASŁO, J A J A  SERY sprzedaż iiu rio  
wa „Dwór" Sosnowiec, W arszaw ska 12. 
w podwórzu, tel. 14-25.
DO sprzedan ia  osada w łościańska 7 i 
pół m orgow  w jednem  m iejscu  w czem 
jes t 2 m orgi łąk i dw ukośnej, z zabudo 
w an iam i w dobrem  stan ie , p rzy  p rzy ­
stan k u  kolejow ym  N ierada . N adaje  się 
bardzo pod le tn isko: p iasea. woda i 
la s  m ieszany zaraz przy  osadzie. A- 
dres: poczta Zaw iercie — N ierada.
Słabosz. ■______ __________________
BOM do sp rzedan ia  m urow any, duży 
pokój z kuchnią, sień, p iw nica i 30 p rę  
tów  ogrodu. W iadom ość: D ąbrow a
Górn., ko lonja  Korzeniec, Z apart._____
SPR ZED A M  m aszynę pończoszniczą, 
m ało używ aną, w yrab ia  w szystkie n u ­
m ery  pończoch, oraz szaliki i czapki. 
W iadom ość Sosnowiec, Podgórska  20, 
Mens
PO  5 ZŁ. osie do wozów n r. 1 z buksa­
m i i kapslam i w yprzedaje się w Sosnow
cu. ul. Swobodna 14.__
MAM dwa sklepy kolonjalne do sprze 
dan ia  w K atow icach  i  m agiel. Zgłoszę 
n ia : K a to w ice, D ąbrow skiego 5. .Sklep. 
B U D K A  do sprzedan ia  z powodu zm ia 
ny  in teresu . Sosnowiec, R acław icka 2. 
S K L E P  spożywczo - g a la n te ry jn y  m a 
nu fak tu ro w y  w Zagłębiu  D ąbrow skiem  
przy  dużej kopalni w cen trum  dobrze 
zaprow adzony je s t okazyjnie do sprze 
dania . Zgłoszenia p iśm ienne: Niemce, 
poczta K azim ierz K /Strzem ieszyc. Rek
„O. K .“. ________ _
SPRZED A M  plac 1.154 m etrów  kwa­
dratow ych z zabudow aniam i. W iado­
mość: Będzin, M ałachow skiego 22. W a 
cław ik M arjan . _ _ _ _  ___
DOM do sprzedan ia  m urow any s tac ja  
Ząbkowice m iejscowość Biełow izna. 
W iadom ość Będzin „Expres Zagłębia". 
S Y P IA L N IE  najnow szych wzorów, sto 
ły  rozsuw ane, krzesła, u rządzen ia  ku­
chenne, i inne drobiazgi, w szystko b a r 
dzo solidnego w ykonania  sprzeda pra 
cow nia sto la rsk a  I.Reszki, O rla 4. So­
snowiec.
SPR ZED A M  p iw iarn ię  tan ie  dobrze 
p rosperu jącą  z calem  urządzeniem . 
W iadom ość: Czeladź, R ynek 11. Jak u - 
bowicz. ___________
O K A ZJA ! O tom ana tan io  do sprzeda^ 
nia. Z akład  tap icersk i M arlicki, Sosno 
wiec, 1 M aja  14.
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5tr. 8 Nr. *04

na zasadzie § 82 Ustawy, niniejszeni zaw iadam ia, że niżej wym ienione nieruchomości, obciążone pożyczkam i Tow arzystw a, za zaległe raty, sprze- 
aaneTbędą przez licytacje,’ których dopełnią niżej w ym ienieni notarjusze: przy Sądzie Okręgowym  w  Sosnowcu, oraz w W ydziałach  H ipotecznych 

Sadach G rodzkich w  Sosnowcu i Będzinie. Zbiór objaśnień i w arunki licytacyjne zostały dołączone do  ̂ odnośnych ksiąg hipotecznych i mogą 
bvć przejrzane tak w W ydziałach Hipotecznych, jak  i w biurze Dyrekcji T-wa. W adjum  licytacyjne winno być złożone w gotowiźnie, lub w listach 

^  ”  i n  . i ___ i_:___ T A,.ra»r,w0ft.ra k * " M i f t i e l r i p - c y r t  w^rihior rm m in a ln e i wartości. G dyby licytacja nie doszła do skutku, z  brakuzastaw nych Piotrkowskiego Tow arzystw a Kredytowego Miejskiego, w edług nom inalnej wartości. G dyby licytacja nie doszła
licytantów, druga i ostateczna sprzedaż rozpocznie się od sumy zmniejszonej, w  term inie oznaczonym  przez Dyrekcję 1 -wa i ogłoszonym dw ukrot 
nie w gazetach, bez ponownego w ręczenia osobnych zawiadom ień.
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$ © tarjy s2 , 
k tó ry  u©pslBii iścy tssp

L icy tac ja  ©dlsęsSsie slą 
q gesfo. 10 z  ra « a , dr»ia:

U
Z Złote gr Z łote gr. Z łote Z łote g*-

W S O S N O W C U

13
1016
1383
849

Ciasnej
Piłsudskiego
Szenowskiej
Policyjnej

w B Ę D Z I N I E :

303
370
342
933

67
62
77
36

2610
3205
2289

10303

15
46
61
28

4275
5250
3750

16875

427
525
375

1687

50

50

Raykow ski Jan 
Dreszer Jan 
Dreszer Jan 
Raykow ski Jan

3 listopada 1930 roku.
4 „ n

4
5 » »

499 
186 
422 
384 
834 
589

M ałachowskiego
K ołłątaja
K ołłątaja
K ołłątaja
W arpiennej
jasnej

w Z A W I E R C I U .

446
5110
3474
3360
2t94
4672

76
72
65
11
12
22

3663
27246
17630
15798
13930
30000

39
44
05
36

6000
44625
28875
25875
21000
45000

600
4462
2687
2587
2100
4500

50
50
50

Szretter Teodor
Szretter Teodor 
Szretter i eodor 
Szretter Teodor 
Szretter Teodor 
Szretter Teodor

7
7 „ „
8 „ „ 
8 „ i,

10
11

4063
9339

Górnej
Leśnej

148
13641

08
68

1236
75752

39
97

2025
115875

202
11587

50
50

Szczepkowski A ntoni 
Szczepkowski A ntoni

12 „ » 
12 „

........... II"

B U D K A  do sp rzedan ia  w dobrym  pun  
keie z pow odu w yjazdu. W iadomość:. 
Sosnowiec, Z ielona 7. W ik to ria  P ie ­
trzyk , ___________________________.

SPR ZED A M  plac 20 prętów  z domem 
m ieszkalnym  8 ub ik ac ji, w okolicy 
W iejsk ie j, za 4500 zł. W iadom ość ul. 
W ysoka N r. 1, D zw igalski, Sosnowiec.

SPR ZED A M  okazyjn ie  2 m anom etry , 
3 p a ln ik i m eserow skie do cięcia i  spa­
w ania , w raz z szlanham i i apara tem . 
Sosnowice, Słow ackiego 40.

W ÓZEK dziecinny praw ie  now y do 
sprzedania. W iadom ość, Będzin, K o­
ściuszki 28.

M AGAZYN m urow any n ad a jący  się 
rów nież n a  w arsz ta t lub  fabryczkę, od 
zaraz do w ynajęcia. W iadom ość: So­
snowiec, ul. P iłsudskiego  48 u gospo­
darza.

SPR ZED A M  szafę jesionow ą n a  u b ra ­
n ie  i  gram ofon. Sosnowiec, P rez. Mo. 
ścickiego 14._______ _
Z PO W O D U  zm iany in te re su  sprze­
dam  sklep spożywczy. Sosnowiec, R a ­
cław icka N r. 3. _____
JE S T  do sp rzedan ia  wóz Nr. 3 now y 
siln ie  zbudow any. Środula, ul. B ato re  
go 13. M iklaszew ski (Kowal).

M A G IE L  w rocław ską w dobrym  stan ie  
sprzedam  bardzo tan io . W iadom ość
Będzin, Zam kow a 3, H . S tibel. _
SAMOCHÓD 6 osobowy „M etalurgi- 
que“ n a  chodzie sprzedam . Sosnowiec, 
P ro s ta  14.

P R Z Y JM Ę  2 in te lig en tn y ch  panów  n a  
m ieszkanie od 15 sierpn ia . Sosnowiec, 
R udna  36. Sklep.
F R Y Z JE R K I, dobrej siły , poszukuje 
od zaraz. Sosnowiec, M. Szic ni.
DO w ynajęc ia  trz y  m ieszkania  poje- 
dyńcze i  jedno dubeltowe. Sosnowiec, 
G rabow a 13. Gospodarz

SPR ZED A M  sklep rzeźniczy. 1 lniesz 
kanie, w arsz ta t z urządzeniem . C ena 
p rzy stęp n a  z pow odu zm iany  in te resu  
zaraz sprzedam . Sosnowiec, Północna 
25 n a  Środuli. ____ _______________

zvmera f t  oma Hursy

S K L E P  spożywczy odstąp ię z u rzą­
dzeniem  i  tow arem  lub bez, dobry  
p u n k t p rzy  kopalni, a p a ra t fo tog rsficz  
n y  pięeio - m inu tow y w dobrym  s ta ­
n ie  zam ienię n a  row er dam ski lub  wó 
zek dziecinny. Zagórze, K rakow ska 33.
M ASZYNY do szycia i H a ftu  bębenko 
w ą i gab inetow ą z czterem a szu flada­
m i i S in g era  bębenkow ą sprzedam  ta' 
n io  i n a  dogodnych w arunkach . H a ftu  
nauczę i czółenkowa S in g era  za 180 zł. 
Sosnowiec, N aru tow icza 20 w T a rg u  
Sieleckiem . H arlak .
OTOMANĘ, kozetkę z powodu likw ida  
c ji, za bezcen sprzedam . Fiszof, Sosno- 
wiec. O strogórska 7.

samochodowe i  m otocyklowe. Sosno­
wiec, W arszaw ska 22. W yuczają  na 
zawodowych kierowców - m echaników  
i  am atorów . W yk łady  prow adzone 
przez inżynierów . P ra k ty k a  w arsz ta to ­
wa. Lekcje jazdy  nieograniczone na  
lim uzynach. D ługoterm inow e sp ła ty  ra  
tam i. B ezrobotni m a ją  u lg i. Zam iej-
scowi zniżki przejazdu. ______
TjW A G AK A ND Y jjA A TN A K iEROW  
CÓW SAM OCHODOW YCH! K u rsy  l a  
żyn ie ra  K lebera  w yuczają  na zdolnych 
kierowców m echaników . D ługotcrm i- 
nowe sp ła ty  ra tam i. Sosnowiec, P ił­
sudskiego 3. Zaw iercie, Sądow a (Dom 
Rzem ieślniczy) ■

PO K Ó J z Kuchnią i przedpokojem , spi 
żarnię, w ygódkę, wodociągiem , osobno 
sklep, odnajm ę. D ąbrow a, K ró tk a  3. 
P O K Ó J z kuchn ią  i  przedpokój ze 
św iatłem  elektrycznem  do w ynajęcia. 
Sosnowiec, G rabow a 8 u gospodarza. 
P O K Ó J z kuchnią do w ynajęcia. W ia  
domość w ad m in is trac ji „E xpresu  Za 
głębia*1. Sosnowiec.

BACZNOŚĆ pp. m ularze  i cieśle, I  go 
w rześnia będą o tw arte  przygotow aw ­
cze wieczorowe K u rsa  budow nictw a, do 
egzam inów  w Izbie Rzem ieślniczej. Vv y 
m agane p rak ty k a , 5 oddz. szkoły. W y­
kład, k reślen ie i m ateriałoznaw stw o, 
ko n stru k c ja  m u la rsk a  i ciesielska, s ta ­
ty k a , p ro jek tow anie  budowli, kosztory 
sy  i wykazy. K u rs  m istrzow ski 7-mio- 
m iesięczny, czeladniczy i  m iesiące. Na 
u k a  60 zł. m iesięcznie, w.ois 15 zł. Zapi 
sy codziennie wieczorem. Olszanko, So 
snowiec, W aw el 4, naprzeciw  kasy  cno 
rych.

M IE S Z K A N IE  do w ynajęc ia  kuchn ia  
i  pokój w P ogoni blisko kościoła po- 
gońskiego. W iadom ość: Poprzeczna 4. 
Ślązak.

ZGUBIONO weksel z w ystaw ien ia  B. 
Zelingera, Sosnowiec, W arszaw ska _ 10 
na sum ę 400 franków  szw ajcarsk ich  nh’.t 
n y  30 w rześnia 1930 r., k tó ry  n in ie j- 
szem uniew ażniam . Łaskaw ego znalaz­
cę upraszam  o zwrot.    _
O STRZEGA się przed kupnem  dzia­
łek n a  K am ionce pod Będzinem  o<l 
F ranc iszka  Borzenckieg-o. Spadko­
biercy.

P O K Ó J z przedpokojem , kuchn ią  i 
w ygodam i do w ynajęcia. Sosnowiec, 
ul. P ro s ta  12 (boczna P iłsudskiego) u  
gospodarza.

10 m orgów  ziem i do w ydzierżaw ienia 
razem  lub działkam i w Czeladzi. W . J a  
no ta. Czeladź. M ilow icka 71 ■ ...
R E S T A U R A C JA  do odstąp ien ia  W ia 
domość u  R. C ianciary . D ąbrow a Lorn, 
ul. Szkolna 6.

SPR ZED A M  m aszynę do szycia „Sin- 
g e ra “ używ aną, tan io , za 80 zł. N iw ka, 
1 M aja  27, dom Łudw iczka. Cobrat.

1000 złotych miesięcznie" zarobią  zdol 
n i agenci portre tow i. Zgłoszenia L ud­
w ik W anat., Zaw iercie, 11-go L istopada 
1 - 5.

LO K A L przem ysłow y k ilkanaście  ub i­
kac ji, wolne m ieszkanie, całość lub  czę­
ściowo do odstąpienia .^Oferty do adm i­
n is tra c ji  pod „Okazja**.
P O K Ó J fron tow y um eblow any do w y­
na jęc ia . Ozarnoeha, Sosnowice, K ołlą- 
t a ja  8.

M A LIŚTR A 7F ^ m ias ta  Będzina” potrze 
bu je  2 tysiące p a r  p an to fli (łapci dla 
dziatw y szkolnej). B liższych in fo rm a­
cji odnośnie do w ykonan ia  ty ch  udzie 
la  B iuro  Głównie M ag is tra tu  w godz. 
od io  — 15-ej. T erm in  sk ład an ia  o fert 
do dn ia  20 b. m.

PO TR ZEB N A  kasjerka . 
14. Koss.

W arszaw ska

•piQTi.’-s ^  półciężarów kę m ało  używ aną 
sprzedam , m otocykl dobry okazyjn ie  
kupię. Sosnowiec, 1 M aja  21, telefon
12-03, p o rtje rn ia . ______
SPR ZED A M  row er w dobrym  stan ie. 
Sosnowiec, N cw opogońska N r. 39, F lu ­
der.
M A SZY N Ę bębenkow ą z czterem a szu­
fladam i, zw ykłą bębenkow ą do szycia i 
h a f tu  tan io  sprzedani n a  dogodnych 
w arunkach , proszę się przekonane; czó­
łenkow ą wysoko ram ien n ą  za 120 zło­
tych. Sosnowiec _ Pogoń, O rla  4, obok 
k o m isa ria tu . P elsik . _____

PO T R Z E B N A  zaraz "óndu la to rka ,_pen­
sja , życie, m ieszkanie. W iadom ość &o- 
snowiec. O rla  11, K apuścińsk i.
OSOBA in te lig en tn a  i odpow iedzialna 
obejm ie posadę k as je rk i w solidnej 
in sty tu c ji, o iaz absolw ent szkoły han  
dlc.yej poszukuje p ra k ty k i od zaraz. 
W iadom ość: tel. 13-17.

B U D K I w  H alach  „Rozwoju** do pod- 
dzierżaw ienia. W iadom ość w kancela-
r j i  Spółdzielni „Ogniwo**. _____
P O K Ó J um eblow any_ przejściow y do 
w ynajęc ia . Sosnowiec, K o łłą ta ja  10, 
W einstein .
DO w ynajęc ia  pokój i kuchn ia , oraz 
chlew, kom órka i  ogród, w Sosnowcu, 
ul. N owopogońska. W iadom ość: Lze- 
ladź, Rwnek. B iu ro  ..Poradnik  *. _____

OSOBA in te lig en tn a  lu b iąca  dzieci po 
szukuje posady do zarządu  domem lub 
opieki n ad  dziećmi. M iejscowość obo­
ję tna . Łaskaw e o fe rty  do „E xpresu  
d la  K. M.

Z gu bione dokum enty

O K A Z Y JN IE  w arsz ta t stolars_ki do 
sprzedania . W iadom ość: Sosnowiee, ul. 
Czeladzka 6.

SZ O FER  z odpow iednią p ra k ty k ą  po­
szukuje posady. W iadom ość: Ząbkowi 
ce, J a n  B ark i.

5518 K SIĄ Ż E K  pow ieściow ych okazy j­
nie i tan io  sprzeda b iblio tece k s ię g a r­
n ia  P o lo n ja  Sosnowiec. H ałe  „Rozwoju*
K S IĄ Ż K I szkolne używ ane od rodzi­
ców lub  starszych  k u p u je  k s ię g a rn ia  
-P o lon  j a “ Sosnowiec, H ale  „Rozwoju**. 
SZYNY budow lane norm alne i w ąskoto 
rowe, ru ry , d ru t kolczasty i do betonu, 
żelazo do u ży tk u  poleca tan io  sk ład  
s ta reg o  żelaza W einera. Będzin, Mo- 
drzejow ska 82.

PQ TR Z E B N A ~panna do szycia. W iado 
mość ,.E xpres“ D ąbrow a. 
PO T R Z E B N A  służąca do w szystkiego. 
D ąbrow a - Górnicza, N aru tow icza 34, 
Ciszek.

ZGUBIONO p o rtfe l zaw ieraj ący dowod 
osobisty, w ydany  w Sosnowcu, licencję 
do hand lu , w ydaną przez starostw o bę­
dzińskie. i różne św iadectw a n a  im ię 
T eofila  B ieliezka. Ł askaw y znalazca 
raczy  zwrócić za w ynagrodzeniem  n a
ul. Okrzei 12 (Sosnowiec - srodu la).__
W ŁA D Y SŁA W  Dziedzic zgubił p o rtfe l 
zaw ie ra jący  w yciąg  z k siąg  ludności 
w ydany  przez gm. W łoszczowa i k a rtę  
urlopow ą w ydaną przez 19-ty p u łk  we 
Lwowie.

JÓ Z E F A  K aczm arek  zam ieszkała w 
D ąbrow ie Górri. p rzy  ul. 1-go M aja  Nr. 
68 poszukuje m ęża Ja n a . k tó ry  wy­
szedłszy z dom u w ro k u  1914 dotąd  nie 
daie  żadnej w iadom ości o solde.

PO TR Z E B N Y  podręczniak  
W iadom ość w adm in istrac ji.

szeweki

O K A Z JA ! Sklep duży, dwie w ystaw y, 
telefon, p u n k t dobry, z pow odu w y jaz­
du  sprzedam  tan io  z tow arem  g a lan te ­
ry jn y m  lu b  bez. W iadom ość Będzin, 
te le fon  7-39.

SZO FER  poszuiraie~~posady  w godzi- 
nach  popołudniow ych (od 5-ej popoł., 
n iedziela ca ła  w olna). Zgłoszenia do 
a d m in is tra c ji „E xpresu“ pod „P raca  
popołudniowa**.

L Ó N D N E R ^ a u b a "  żbubiła  "dowTd oso­
b isty  w ydany  przez S tarostw o Za­
w iercie.W . . . ■ - l i - - '  ■

SŻ W Ę K  J a n  zgubił dpwód osobisty 
w ydany  przez gm. Zagórze.

Bezpłatne
Biuro Pisania Próśb

znajduje się w D ąbrow ie za m agistra tem  
(b iały  domek).
N IN IE JS Z E M  ostrzegam  od k u p n a  
g ru n tu  od E lżb ie ty  B ijak , poiożęnege 
w W ojkow icach K om ornych pod N r. 13 
— 14, tab e li lik w id acy jn e j, jako  me 
p raw n ie  naby tego  od sukcesora S tan i­
sław a B ijak a , gdyż w ystąp iłem  n a  drę 
gę sądow ą o un iew ażnien ie tegoż. W i 
k to r  B iiak .

L O K U

M AŃKÓW NA M ar ja  zgub iła  książecz 
kę kasy  chorych w ydaną w bosnowcu.

R Ó 1  N R.

D N IA  10 s ie rp n ia  t. j. dziś o godzinie 
3-ej po po łudn iu  w pierw szym  te rm i­
nie, a o godzinie 4-ej p. p. w d rug im  
term in ie , w  lokalu  cechu przy  ulicy 
Sienkiew icza L. 8 w Sosnowcu,_ odbę- 
d iie  się w alne spraw ozdaw cze zeorar.ie 
cechu szewców' i cholew karzy, z nastę ­
p u jący m  porządkiem  dziennym : odczy­
tan ie  p ro tokiiłu  z osta tn iego  w alnego 
zebrania, odczytanie korespondeneyj, 
sprawra  Redziaka, spraw ozdanie zarzą­
du z dotychczasow ej działalności, sp ra  
w ozdanie kasowe, uchw alenie budżetu, 
sp raw y gospodarcze cechu i baniiowe, 
d opełn iające w ybory  zarządu  ii worne 
w nioski. U p rasza  się o p unk tualne  
przybycie.

M IE S Z K A N IE  podw ójne do w ynajęc ia  
Sosnowiec, ul. S zp ita ln a  13, B ijak .

P R Z Y JM U JE  wszelkie rep e rac je  rowe 
rów  B o rg a ła  J a n . Sosnowiec, ul. K o łłą ­
t a ja  1.

Ogłaszajcie się 
w „EXPRESTE ZAGŁĘBIA*4.

W y d a w c a :  H<ęl®na M o o s io rsk a
D ru k . .-E npres Z a g łę b ia "  S o sn o w ice , u l. T e a tra ln a  l- tcl.4-94

1


